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W śró d  lic z n y c h  problem ów sk ła d a ją c y c h  s ię  na g e n e z ę  s y s te ­

mu w e r s a ls k ie g o , sy stem u , który le g ł u p od staw  porządku obow ią­

z u ją c e g o  w E u ro p ie  o k r e su  m ięd zyw ojen n ego, n iezb ęd n e w ydaje się  

p r z e d e  w szy stk im  przypom nienie celó w  w ojen n ych , Jakie staw iały  

p rze d  s o b ą  stro n y  w a 'c z ą c e .

W tzw . d ek la ra cji lo n d y ń sk ie j z  4 w r ze śn ia  1 9 1 4  r. rzą d y  Fran­

cji, W ielkiej B rytaaii i R o s ji  z o b o w ią za ły  s ię  nie zaw ierać odrębne­

g o  pok oju , a  w w ypad ku  rokow ań pokojow ych  nie w y su w a ć warun­

k ó w  b e z  ich  u p rze d n ie go  u zg o d n ie n ia  p r ze z  sprzym ierzo n ych . R o ­

s y js k i  m inister spraw  z a g r a n ic z n y c h  S .  D- S a z o n o w  Już 14 w rze­

śn ia  1 9 1 4  r. n a k re ślił program  p r z y s z łe g o  pokoju, w którym zaw ar­

te  b y ty  m. in. n a stę p u ją ce  postulaty:

^  N in ie js z y  s z k ic  z  natury r z e c z y  nie m oże pretendow ać do 
w y c z e r p a n ia  tematu, któremu p o św ię co n o  w  historiografii w iele uwa­
g i. Z  w a ż n ie js z y c h  o p ra co w a ń  c a ło ś c i problemu m ożna w sk a za ć  
n a stę p u ją ce : J .  D ą b r o w s k i ,  W ielka w ojna 1 9 1 4  -  1 9 1 8 , w: Wiel­
k a  H isto ria  P o w s z e c h n a , t. VII, c z .  I i П; J .  P  a  j e  w  s  к i, I wojna  
św iatow a, W a rsz a w a  1 9 5 6  (w  przygotow an iu  now e r o z s z e r z o n e  wy­
d a n ie ) ; te n że . H istoria  P o w s z e c h n a  1 8 7 1  -  1 9 1 8 , W a rsza w a  1 9 6 7 ;  
H istoria  dyplom acji 1 9 1 4  -  1 9 3 9 , Ł П1, pod red. W . M . Chw ostow a  
i in n ych , W a rsz a w a  1 9 7 3 ; J .  B . D u r o s e l l e ,  H iatoire dlplomatiques 
d e 1 9 1 9  a  n o s  jo u r s , P a r ts  1 9 7 1 ; M . Z g ó r n l a k ,  1 9 1 4  -  1 9 1 8 . 
S tu d ia  i s z k ic e  z  d zie jó w  I w ojn y św iatow ej, K ra k ó w  1 9 8 7 ,



1 )  p r zy to cz e n ie  do R o s ji  G a lic ji W sch o d n ie j i d o ln eg o  b iegu  

Niem na; z to c z e n ie  z  R o e jo  G a lic ji  Z a c h o d n ie j, ś lą s k a  1 P o z n a ń s k ie ­

go Ja k o  au ton om iczn ych  prow incji c e s a r s tw a  r o s y js k ie g o ;

2 )  o d z y s k a n ie  p r z e z  F r a n c jo  A lz a c ji l Lotaryngii o r a z  p rzy ­

znan ie je j c z ę ś c i  N adren ii i P alatynatu;

3 )  p o d zia ł kolonii n iem ieckich  p r z e z  W ielko B rytan ię , F r a n c ję  

i Ja p o n ię ;

4 )  p r z e k s z ta łc e n ie  d u a listy czn e j m onarchii h a b sb u rsk ie j w  trla -  

U sty cz n o  ( C z e c h y )  i p o zb a w ien ie  Je j B o ś n i, H e r c e g o w in y  o ra z  D a l­

m acji na r z e c z  Serb ii.

N ie co  pó źn iej, 26  w r ze śn ia , S a z o n o w  w łó c z y ł d o  te g o  program u  

rów nież T u r c ję  -  w ó w c z a s  j e s z c z e  nputralno -  na ra zie  nie w y s u ­

w ał p reten sji terytorialn ych , d o m agał s ię  natom iast otw a rcia  c ie śn in  

cza rn o m o rsk ich  dla r o s y js k ie j (loty w ojennej.

G r o ź b a  rozbioru T u r c ji z na la zła  s ię  je d n a k  w  p lan a ch  brytyj­

sk ich . Oto w od pow ied zi na p r o p o z y c je  S e z o n o w a  s z e f  b ry ty jsk ie g o  

M S Z  (F o r e ig n  O ffice) E .  G r e y , stw ierd ził w r ę c z , ś e  w y stą p ien ie  

T u rcji po stronie m ocarstw  ce n tra ln ych  o z n a c z a ć  b ę d z ie  k o n ie c  je j 

n ie p o d le g ło ści. W g ru n cie  r z e c z y , a k ce p tu ją c  pro jek ty  S a z o n o w a ,  

G r e y  u zu p ełn iał je  postulatam i w yd a n ia  floty n iem ieck iej, o c z y w iś c ie  

p rzed e w szystk im  Anglikom , i n eu tra liza cji K a n a łu  K ilo ń s k ie g o .  

S p r z e c iw ia ł s ię  ta k że  -  c o  je s t  b a rd zo  c h a r a k te r y s ty c z n e  -  zbyt  

daleko id ącestu  r o z s z e r z e n iu  g ra n ic  F r a n c ji w  N adren ii.

P o  p rzystąpien iu  T u r c ji do w o jn y  d yp lo m a cja  b ryty jsk a , zw ła­

s z c z a  król Je r z y  V  i G r e y , zdawała s ię  a k c e p to w a ć  praw a R o s ji  d o  

c ie śn in  i Stam bułu (K o n s ta n ty n o p o la ). Je d n a k  pc * c ie  kroków  mi­

litarnych w tym rejonie p r z e z  w o js k a  a n g ie ls k ie  i fra n cu sk ie  z d a je  

się  ś w ia d c z y ć , ż e  s o ju s z n ic y  starali s ię  u b ie c  P iotrogród  stw a rza ­

ją c  fakty d o k o n a n e. D opiero n a  sk u tek  e n e r g ic z n e j a k c ji d yplom acji 

r o sy jsk ie j B r y ty jc z y c y  -  w n o c ie  z  1 2  sta rca  1 9 1 5  r. •  o b ie cyw a li  

R o s ji Stam buł, a le  po w ojnie i tylko pod w arunkiem  p o z y s k a n ia  od­

pow iednich nabytków  teryto ria ln ych  w  T u r c ji a z ja ty c k ie j i P e r sji? ’

Por. m. in. Historia dyplostacji, s . 2" i n.; M. L a r c h e  r.
La guerre turque dans la  guerre stondia P aris 1925.
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Mimo fia sk a  w y p ra w y  n a  c ie śn in y , k o a lic ja  nie rezygn o w a ła  

z e  z d o b y c z y  k o szte m  p a ń stw a  tu reck iego . S z c z e g ó ln ie  A n g lic y  w y­

k o r zy sty w a li w  tym ce lu  a r a b s k i ruch n a ro d o w o w y zw o leń czy. U kła­

d y  p o m ię d zy  W ielką B ry tan ią , F r a n c ją  i R o s ją  p rzew id yw ały  także' 

p o d z ia ł T u r c ji n a  stre fy  w pływ ów . A nglikom  miał p r z y p a ś ć  Irak z 

je g o  n aftą  i z n a c z n a  c z ę ś ć  A rab ii, d la  F r a n c u z ó w  przew idyw t o 

S y r ię  (p o  w ilajet A d a n a ) , C y lic ję  i M o s s u l, a  d la  R o s ji -  Arm enię

i K u r d y sta n . P a le s ty n a  miała otrzym ać adm inistrację m ięd zyn arod o-
2

w ą. P ó ź n ie j, w  1 9 1 ?  roku, p r zy o b ie ca n o  j e s z c z e  W łochom  A d allę.

S p r a w a  koloni! n iem ieck ich  z o sta ła  n iejak o  autom atycznie prze­

s ą d z o n a  p r z e z  z a ję c ie  tych  terytoriów  z a r a z  po w ybu ch u  w ojny. 

B r y ty js k ie , fra n cu sk ie  i b e lg ijsk ie  o d d zia ły  o p a n o w a ły  o b s z a r y , do 

k tó rych  p reten d ow ały  m etropolie. Je d y n ie  w  ó w c z e s n e j Niem ieckiej 

A fr y c e  W sch o d n iej n iew ielk ie  s iły  staw iały  opór a ż  do roku 1 9 1 7 .  

Z d o b y w c y  postanow ili n atych m iast, ż e  opan ow an e terytoria p o zo sta ­

n ą  w  ic h  rę k a ch . D o  p o d ziału  p o s ia d ło ś c i n iem ieckich  na P acyfik u  

d o p u s z c z e n i z o sta li ró w n ież  Ja p o ń c z y c y .

D la  F r a n c ji sp r a w ą  n a jw a ż n ie js z ą  b y ły  k w estie  eu ro p ejsk ie , a  

p r z e d e  w sz y stk im  pow rót w  je j g ra n ic e  A lz a c ji  i Lotaryngii. Preten­

s je  te b y ły  sto su n k o w o  p o w s z e c h n ie  aprob ow an e, a  rzą d  r o sy jsk i  

j e s z c z e  1 4  lu tego 1 9 1 7  r. pon ow n ie o b ie cy w a ł F r a n cji p oparcie  dla  

projektów  r o z s z e r z e n ia  z a s ię g u  Jej g r a n ic y  w sch o d n ie j. R z ą d  fran­

c u s k i w  d ek la ra cji z  12  m arca 1 9 1 7  r. rew a n żo w a ł s ię  R o s ji u zn a­

ją c  je j praw a do c ie ś n in  i Stam bułu, ja k  te ż  a p ro b u jąc p rze su n ięcie  

g r a n ic  n a  z a c h ó d . M o g ło  to o z n a c z a ć  w a żk ie  n a stę p stw a  w  wielu  

d z ie d z in a c h , w  tym m. in. d la  sp ra w y  p o lsk ie j. S w o is tą  ironią lo su  

b yt fakt, ż e  d e p e s z a  z a p o w ia d a ją ca  te d a lek o  id ą c e  zobo w iązan ia  

F r a n c ji dotarła  d o  P iotrogrod u  Ju ż  po upadku caratu . N ow a sytu a­

c ja  R o s ji  sp o w o d o w a ła , iż  w s z e lk ie  d o ty c h c z a s o w e  u stalen ia  rządu  

c a r s k ie g o  s tr a c iły  n a  z n a c z e n iu , a  je j polityka n ab rała  in n ych  w y­

m iarów?

T .  W  i t u c  h . O d  T r y p o lis u  do L o za n n y , W a rsza w a  1 9 8 6 .

3 J .  K r a s u s k l ,  Z a g a d n ie n ie  p o lsk ie  w  p o lityce  m ocarstw  
z a c h o d n ic h , w: Problem  p o lsk o -n iem ieck i w trak tacie w ersalskim , 
pod red . J .  P a je w s k ie g o , P o z n a ń  1 9 6 3 , s .  1 6 0 ; in teresu ją ce  s ą  też
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O c z y w iś c ie  od pow ied nie c e le  w ojen n e sta w ia ł p rze d  s o b ą  t a k ie  

blok m ocarstw  cen tra ln ych . Z w ła s z c z a  N iem cy  od daw na o p ra co w a ­

ły  projekt sw ej e k s p a n s ji, ś w ia d c z y ły  o tym dobitnie lic z n e  publika­

c je , a  z w ła s z c z a  w ydaw n ictw a Z w ią zk u  W sz e c h n ie m ie c k ie g o . E k s ­

p a n sja  niem iecka z w r a c a ła  s ię  w  kliku k ieru n k a ch . N a  z a c h o d z ie  

celem  b y ła  B e lg ia , w s c h o d n ie  departam enty F r a n c ji z kopalniam i w ę ­

g la  1 ru d y o ra z  c ię ik im  przem ysłem . W s z ę d z ie  tam z r e s z t ą  kapitał 

niem iecki p o sia d a ł z n a c z n e  w pływ y. N a  południu s z ło  o  p o d p o rzą d ­

k ow anie m onarchii h a b sb u r sk ie j, B ałk a n ó w , T u r c ji -  c o  łą c z y ło  s ię  

z  k o n tyn u acją  planów  z w ią z a n y c h  z  tzw . Unią B erlin  -  B a g d a d . B r a ­

no te ż  pod u w agę kierunki zam o rsk ie . Je d n a k  te w ła śn ie  zam iary  

m iały w  c z a s ie  w ojn y m n ie jsze  z n a c z e n ie , natom iast pojaw iły s ię  n o­

w e, z m ie rza ją c e  do p o d p o rząd k o w a n ia  n arod ów  1 ziem  w c h o d z ą c y c h  

w sk ła d  c e s a r s tw a  r o s y js k ie g o , z d o b y w a n y ch  w  miarę trw ania w ojn y. 

W yrazem  tych  d ą że ń  b y ła  m. in. s ły n n a  k s ią ż k a  F r y d e r y k a  Naum an­

na pt. "M itteleuropa". N a p is a n a  on a z o s ta ła  w o k r e s ie  z w y c ię stw  

niem ieckich  na w s c h o d z ie , latem  1 9 1 5  roku. Je j  autor la n so w a ł te z ę ,  

ż e  w o k r e s ie  w ielkiej pro d u k cji m a szyn o w ej i ro zb u d o w a n ej w  nie­

zn an ej dotąd sk a li św iatow ej kom unikacji tylko p o tę ż n e  o rgan izm y  

p o lity c z n o -g o s p o d a r c z e , ja k  Imperium B r y ty js k ie , S ta n y  Z je d n o c z o n e  

c z y  R o s ja  m ają w arunki d la  p e łn e g o , sa m o d zie ln e g o  bytu. E u ro p a  

ś r o d k o w a  w r a z  z  krajam i B U s k ie g o  W sch o d u  pow inna u tw o rzyć je ­

den w sp ó ln y  organ izm  p o lity c z n y  i g o s p o d a r c z y , z  Niem cam i -  ja k o
4

naturalnym  przew odnikiem  n a c z e le .  P ó ź n ie js z e  traktaty -  b r z e s k i  

i b u k a r e sz te ń sk i m iały toro w ać d ro gę  do te g o  c e lu .

opinie fra n cu sk ie g o  a m b a sa d o ra  w  P io tro g ro d zie  M. P a l e o l o g u e ' a  
w je g o  pam iętnikach: L a  R u s s ie  d e s  T s a r s  pendan t la  G r a n d e  G u ­
erre, P a r is  1 9 2 1 , t. II, в. 2 0 6  i n. U zu pełn ien iem  s ą  pam iętniki bry­
ty jsk ie g o  am b asad ora G .  B u c h a n a n a :  M e in e  M is s io n  in R u s s -  
land. A u s  dem E n g lis c h e n  \ib e rtr a g e n  v o n  E . W erkm ann, B erU n  1 9 2 6 .

N a jo b sz e r n ie jsz y m  opracow an iem  tej k w estii w  ję z y k u  polskim  
je s t  m onografia J .  P a j e w s k i e  g o  pt. M itteleuropa. S tu d ia  z  d z ie ­
jów  n iem ieck iego  im perializm u w  d o b ie  p ie rw sze j w o jn y  św iatow ej, 
P o z n a ń  1 9 5 9 ; z o b . ta k ż e : L. G r o s f e l d ,  P o lity k a  pań stw  cen tral­
n ych  w o b e c sp ra w y  p o lsk ie j w  latach  p ie r w s z e j w o jn y  św iatow ej, 
W a rsza w a  1 9 6 2 .
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M o c a rstw a  centraln e o p r ó c z  z d o b y c z y  terytorialnych zak ład a ły  

ta k ż e  z n is z c z e n ie  ek o n o m iczn e konkurentów . Ich  przem ysłu, handlu, 

g o sp o d a r k i, c o  w p e w n y ch  w aru n k ach  m ogło p r z y n ie ś ć  j e s z c z e  w ię­

k s z e  k o r z y ś c i  n iż a n e k s je  terytorialne. P rzy k ła d em  m oże b y ć  d zia ­

ła ln o ść  n iem ieck a  n a  teren ie F r a n cji. O b s z a r y  zn a jd u ją ce  s ię  pod 

o k u p a c ją  lub o ga rn ięte  w ojn ą poddaw ano ce lo w e j, n is z c z y c ie ls k ie j  

a k cji. P o d o b n ie  d zia ło  s ię  n a  teren ie  B e lg ii, n ie in a c z e j w ygląd ała  

polityk a n iem ieck a n a  o b s z a r a c h  p o lsk ich . D o ty c z y ło  to p rzed e  

w szy stk im  ty ch  g a łę z i g o sp o d a r k i, g d z ie  kapitał niem iecki nie an­

g a ż o w a ł s ię  b e z p o śr e d n io . P a ń stw a  k o a lic ji b y ły  w o b e c d ew a sta cji 

b e z s iln e . W ojna to c z y ła  s ię  n a  ich  terytoriach i to uniem ożliwiało  

jak ik olw iek  odw et.

S c h y łe k  roku 1 9 1 6  p r z y n ió s ł w a żn e  w y d a rze n ia  i stanow ił je ­

d e n  z  p rzełom ow ych  o k r e só w  w o jn y. G ig a n ty c z n e  zm agania w y c is ­

n ę ły  tr a g ic z n e  piętno n a  obu w a lc z ą c y c h  stro n a ch . R o s ło  zm ę cze­

n ie  w o jn ą, o d cz u w a n e  zaró w n o  n a  frontach, ja k  i w  sp o łe cz e ń stw a ch  

c o r a z  dotkliw iej n a r a ż o n y c h  n a  skutki p ro w a d zo n y ch  d ziałań . Z  ma­

le ją c y c h  s z a n s  totaln ego z w y c ię s tw a  z a c z ę to  s o b ie  zd a w a ć spraw ę  

w  o b o z ie  m ocarstw  ce n tra ln ych , z w ła s z c z a  w  N ie m c ze ch .

P o z o r n ie  d la  B e r lin a  rok 1 9 1 6  k o ń c z y ł s ię  su k c e se m . W ojska  

w a lc z y ły  d a lek o  p o z a  gran icam i kraju, w  z a s a d z ie  pokonano Rumu­

n ię, fa k ty c zn ie  elim inując ją  z  w ojn y, u tw orzon e zo sta ło  enigm aty­

c z n e  K r ó le s tw o  P o ls k ie , c o  d aw ało  p e rsp e k ty w ę c h o ć b y  tylko uzu­

p e łn ien ia  c o r a z  b a rd ziej w y k r u s z a ją c y c h  s ię  s z e r e g ó w  armii niem iec­

k ie j. Z a r a z ę  i Jc. ak r y s o w a ł s ię  c o r a z  w y ra źn ie j k r e s  m ożliw ości 

d a ls z e j e k s p a n s ji, a  r a c h u b y  n a  k o lejn e  s u k c e s y  trzeb a  było opa­

trz y ć  znakiem  zap yta n ia . S tą d  te ż  -  l ic z ą c  n a  z n a c z ą c y  efekt pro­

p a g a n d o w y  -  podjęto próbę w y k o r z y sta n ia  p o zo ró w  i zw rócono s ię  

do k o a lic ji, 1 2  gru dn ia 1 9 1 6  r ., z  w ezw aniem  do "r o z p o c z ę c ia  n a -
5

tych m iasto w y ch  rokow ań p ok ojow ych ".

Z aró w n o  B erlin , ja k  i W iedeń  n ie  ujaw niły w arunków , na ja k ich  

pokój m iałby b y ć  zaw cu .y . W iadom o w s z a k ż e , ż e  a z ło  by o utrwale­

n ie  o s ią g n ię ty c h  s u k c e s ó w . N a le ż a ły  do nich  po stronie Niem iec:

J .  D ą b r o w s k i ,  op. c l t ,  c z .  П, a. 6 6 0 .
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p o d p o rząd k o w a n ie  P o ls k i, Litw y i K u rla n d ii, n a  z a c h o d z i*  -  B e lg ii  

i a n e k s ja  fra n cu sk ich  o k ręgó w  p rze m ysło w ych  B r ie y  i L o n gw y, w re­

s z c ie  w  zam ian z a  o d d a n ie  p o s ia d ło ś c i k o lo n ia ln y ch  n a O ce a n ie  

S p o k o jn ym  1 w  A z ji W sch o d n iej p o z y s k a n ie  b e lg ijs k ie g o  K o n g a . A u s ­

tro -W ę g ry  d om agały  s ię  popraw ek  g r a n ic z n y c h  w  sto su n k u  do W ło ch , 

Rumunii 1 R o s ji  o ra z  a n e k s jl c z ę ś c i  S e r b ii. B u łg a r ia  lic z y ła  n a  po­

z y s k a n i*  M a ced o n ii s e r b s k ie j i D o b ru d ży . T u r c ja  w r e s z c ie  p ra gn ę­

ła  utrzym ania in teg ra ln o ści i z n ie s ie n ia  k r ę p u ją c y c h  ją  o g r a n ic z e ń  

z *  stro n y  m ocarstw , w p ó ź n ie jszy m  d opiero  c z a s ie  w y su w a ją c  tak­

ż e  p re te n sje  terytorialne pod a d re sem  R o s ji.

N a d z ie j*  z w ią za n e  z  p o zo rn ie  efektow n ą p r o p o z y c ją  p o k ojow ą  

zaw io d ły  ca łk o w icie . R z ą d y  k o a licji, św iadom e isto tn y ch , a  u k rytych  

ce ló w  przeciw n ik ów , o d r z u c iły  ją  z d e cy d o w a n ie , o ś w ia d c z a ją c , ż e  

oferta n ie  u ja w n ia ją ca  w arunków  pokoju  nie n a d a je  s ię  do p r z y ję c ia . 

C o  w ię c e j, efekt p ro p a gan d o w y, na k tó ry  tak lic z o n o , ró w n ież  n ie  

p r zy n ió sł o c z e k iw a n e g o  sku tk u . W tej sy tu a cji rzą d  i n a c z e ln e  d o ­

w ództw o n iem ieck ie z d e c y d o w a ły  s ię  n a  e s k a la c ję  w ojn y, o g ła s z a ­

ją c  n ie o g r a n icz o n e  d zia ła n ie  ło d z i p o d w o d n ych . P r z y  ich  p o m o cy  

zam ierzan o przełam ać n iezm iern ie dotkliw e sk u tk i z a s to s o w a n e j w o­

b e c  m ocarstw  cen tra ln ych  b lo k a d y  i s k r u s z y ć  n a js iln ie js z e  ogn iw o  

fn te n ty  -  W ielką B ry tan ię , p a ra liżu ją c  je j sw o b o d ę  ruchów  i pano­

w an ie n a m orzu.

O d p o w ied ź k o a lic ji b y ła  z d e c y d o w a n a . P o d  k o n ie c  1 9 1 6  r. na  

c z e le  rzą d u  b ry ty jsk ie g o  sta n ą ł D. Lloyd  G e o r g e  tw o rz ą c  k a d łu b o w y  

gab inet w o jen n y, k ieru ją c s z c z e g ó ln ie  e n e r g ic z n ie  m o b iliza cją  w y s ił­

ku c a łe g o  Imperium n a p o k o n an ie m ocarstw  c e  trainych . U  s ch y łk u  

roku 1 9 1 7  z a c z n ie  mu se k u n d o w a ć  w  tym d u ch u  prem ier fra n cu sk i  

G . C le m e n ce a u . O baj c i w ybitni p o lity cy  preten dow ali p ó źn iej do  

miana o jcó w  z w y c ię stw a . N atom iast b ezp o śred n im  skutkiem  o g ło s z e ­

nia p r z e z  N ie m cy  totalnej w o jn y  podw odnej b yło  p r zy stą p ie n ie  S ta ­

nów Z je d n o c z o n y c h  do d zia ła ń  po stro nie k o a lic ji. O z n a c z a ło  to ra ­

d yk a ln e z s in ie js z e n ie  s z a n s  m ocarstw  ce n tra ln y ch  n a  z w y c ię stw o , 

c h o c ia ż  p o ten cjał z b ro jn y  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  m iał b y ć  w łą c z o n y  

do d zia ła ń  stopniow o.
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R o k  1 9 1 7  p r z y n ió s ł ta k ż e  d e c y d u ją c e  przem iany w R o sji. S k o ­

stn ia ły  ca ra t z o s ta ł o b a lo n y  p r z e z  rew olu cją  dem okratyczną w  mar­

cu  te g o  roku. R ó w n o le g le  jed n a k  z ia ła ły  -  na sk a lą  dotąd n iespo­

tyk a n ą  -  k ierow ane p r ze z  L en in a i grupą je g o  w spółpracow ników  si­

ły  le w ico w e , które d o p ro w a d ziły  do w ybu ch u  i zw ycięstw a  R ew olu cji 

P a ź d z ie rn ik o w e j (7  lis to p a d a ). Program  n o w ego  rządu , a  s z c z e g ó l­

nie fundam entalne je g o  dokum enty, takie  ja k  d ek la ra cja  o pokoju  

i d e k la r a c ja  o praw ie narodów  do sam ostan ow ienia, m iały w pływ  na  

r a d y k a liz a c ję  p ostaw  s p o łe c z e ń s tw  z m ę cz o n y ch  trudami w o jn y . P a la  

rew olu cji w zb iera ła  w  E u r o p ie  i św le cie . R z ą d y  m ocarstw  zach o d ­

n ich  m u siały  te ż  u sto su n k o w a ć  s ię  do opublikow anych p rze z  nowe 

w ła d z e  R o s ji  ta jn ych  traktatów , c o  c z ę s t o  staw iało  koalicją w trud­

nej sy tu a cji, g d y ż  o d sła n ia ło  ukryte dotąd k u lisy  jej d zia ła ln o ści?

N o w y  r zą d  r o s y js k i n ie  c z u ł  s ię  z o b o w ią za n y  do respektow an ia  

umów zaw a rtych  w c z e ś n ie j p r z e z  rzą d  c a r s k i i R z ą d  T y m cz a so w y . 

Z a r a z e m  z w ró cił s ię  do w s z y s tk ic h  w a lc z ą c y c h  stron z  p ro p o zycją  

n ie z w ło c z n e g o  p o d p isa n ia  pokoju  b e z  a n e k sjl 1 kontrybucji, o g ła s z a ­

ją c  je d n o c z e ś n ie  w y co fa n ie  s ię  R o s ji  z  w ojn y. R ew o lu cjo n iści ro sy j­

s c y  b yli z d e cy d o w a n i p o d ją ć rokow an ia pokojow e z  obozem  a k c e p ­

tującym  ich  w arunki, g d y b y  projekt nie sp o tk a ł s ię  z  p o w szech n ą  

ap ro b atą. K o a lic ja  -  ja k  m ożna było s ię  d o m yśla ć -  zarea go w a ła  

z d e c y d o w a n ie  n ega ty w n ie. P o stę p o w a n ie  R o s ji  R a d zie ck ie j traktowa­

no w r ę c z  w  k a te g o ria c h  z d r a d y  so ju szn ik ó w .

P r z e c iw n ie  n iż  k o a lic ja , m ocarstw a cen traln e b y ły  jak  najbar­

d zie j z a in te re so w a n e  w  p r o p o z y c ja c h  ra d z ie ck ich . W dniu 27  listo­

p a d a  w y r a z iły  o n e  z g o d ę  n a  r o z p o c z ę c ie  rokow ań pokojow ych . R o z ­

m ow y z a c z ę ły  s ię  3 gru d n ia  1 9 1 7  r. w  B r z e ś c iu  nad Bugiem . Z a ­

w arto z a w ie s z e n ie  broni najpierw  n a  1 0 , p ó źn iej ( 1 5  Х П ) na 28  dni. 

W p ie r w s ze j fa zie  k o n feren cji d e le g a c ji ra d zie ck iej p rzew o d n iczył

6 H . B a t o w s k i ,  M ięd zy n a ro d o w e z n a c z e n ie  publikacji tajnych  
traktatów p r z e z  R o s ję  R a d z ie c k ą  w  1 9 1 7  r „  w. Z e s z y t y  N aukow e  
U J, P r a c e  H isto r y c z n e  nr 2 0 , K ra k ó w  1 9 6 7 ; tam że M. P u ł a s k i ,
Z  historii p o czą tk ó w  ra d z ie ck ie j dyplom acji.
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A . Joffe , a  n a stęp n ie  n a Jej c z e le  sta n ą ł Ł. T r o c k i. Z e  stro n y  mo­

ca rstw  cen traln ych  u d z ia ł brali: n iem iecki s e k r e ta r z  stanu R . K u h l-  

mann i m inister spraw  z a g r a n ic z n y c h  A u o tro -W ą gio r  O. C z e r n in , a lo  

rolę s z e f a  d e le g a c ji pełnił g e n . M. Hoffmann. W  o b ra d a ch  u c z e s t n i -
7

c z y li t a k ie  p rze d sta w icie le  B u łga rii 1 T u r c ji.

W ła ściw e  rokow an ia r o z p o c z ę ły  s ię  22  gru d n ia. S tro n a  r a d z ie ­

ck a  -  d ą ż ą c  program ow o d o  zm iany sto su n k ó w  s p o łe c z n y c h  w  s k a ­

li glo b aln ej -  p rzy k ła d a ła  w a g ę  d o  te g o , a b y  z a s a d y , n a ja k ic h  pro­

ponow ano o p rz e ć  rozm ow y, m iały u n iw e rsa ln y  ch arak ter, z je d n u ją c y  

dla nich p o p a rcie  sz e r o k ie j opinii. B y ły  o n e n a stę p u ją ce :

-  u zn a n ie  z a  n ie d o p u s z c z a ln e  a n e k s ji terytoriów  z a ję ty c h  w  

c z a s ie  w ojn y,

-  w y co fa n ie  z  n ich  w o js k  o k u p a cy jn y ch  w n a jb liższy m  c z a s ie ,

-  p r zy z n a n ie  pełnej n ie z a w is ło ś c i p o lityczn ej tym narodom , któ­

re Jej dotąd nie m iały -  n a  p o d sta w ie  referendum  lu d o w ego  z  gw a ­

rantow aną sw o b o d ą  g ło so w a n ia ,

- zabezpieczenie praw mniejszości narodowych,

-  r e z y g n a c ja  z  w za je m n y ch  o d sz k o d o w a ń  w o je n n y ch  i zw rot 

w y p ła co n y ch  kontrybucji.

N iem cy  zn a le źli s ię  w  b a rd zo  kłopotliw ym  p o ło żen iu . O d rz u ce ­

nie p ro p o zy cji r a d z ie c k ic h  o z n a c z a ło b y  ja w n e p r z y z n a n ie , iż  Niem ­

com  1 ich  so ju szn ik o m  o b c e  s ą  z a s a d y  w y r a ż o n e  p r z e z  stro n ę ra­

d zie ck ą . B y ło  to tym b a rd ziej niem ożliw e, ż e  p r z e c ie ż  i parlam ent 

R z e s z y  p o w zią ł u ch w ałę p o tę p ia ją cą  a n e k s je  i o d szk o d o w a n ia . T o ­

te ż  po c ię ż k ic h  sp o r a c h  z  d ele ga cja m i s o ju s z n ic z y m i, a  s z c z e g ó l ­

nie z  Turkam i i B ułgaram i, s e k r e ta r z  stan u  Ktthlm ann o ś w ia d c z y ł  

na p o sie d ze n iu  w dniu 2S  grudnia, ż e  z d e c y d o w a n o  s ię  p r z y ją ć  z a ­

s a d y  w y su n ię te  p r z e z  stro n ę r a d z ie c k ą  z a  p o d sta w ę rokow ań. Z a ­

strz e g ł s ię  je d n a k , iż  m ogą o n e  b y ć  re a lizo w a n e  tylko w ó w c z a s ,  

k ie d y  z a a k ce p tu ją  je  w s z y s tk ie  p ań stw a b io r ą ce  u d zia ł w  w ojn ie. 

N iem cy stali te ż  n a  sta n o w isk u , ż e  lu d n o ść  p o ls k a  z  zab o ru  r o s y j­

s k ie g o , ja k  i Litwa o r a z  K u rla n d ia  ju ż  p rze ja w iły  w olę o d d zie le n ia

7 P o r . m. in. J .  W . W h e e l e r - B e n n e t t ,  B re o t-L lto v sk . T h e  
F o rgo tten  P e a c e . M arch  1 9 1 8 , Londyn 1 9 6 3  (Ш  w y d .); A . O . C z u ­
b a  Г 1 a  n, B re stsk ij mir, M o sk w a  1 9 6 4 .

14



s ię  od pań stw a r o s y js k ie g o , a  o p rzy szły m  sw ym  lo s is  miały za d e ­

c y d o w a ć  sam e, c h o c ia ż  w  porozum ieniu z  Niem cam i; spraw a ta nie 

pow inna w ię c  in tereso w a ć rzą d u  r o s y js k ie g o . O d n o śn e ziem ie pozo­

sta ły b y  pod o k u p a cją  n iem ieck ą  a ż  d o  k o ń ca  w ojny. Je d n a k ż e  przed ­

sta w icie le  ty ch  narodów , a  p r ze d e  w szystk im  P olak ów , nie zostali 

do B r z e ś c ia  z a p r o s z e n i, mimo iż  w  W a rsza w ie  b ard zo  s ię  o to sta ­

rano.

D e le g a c ja  r a d z ie c k a  n ie  c h c ia ła  p o d zie la ć  takiego  punktu wi­

d z e n ia . W je j sk ła d  w ch o d zili ta k ż e  p rze d sta w icie le  polskiej lew icy. 

N ie m c y  pon adto starali s ię  o g r a n ic z y ć  stro nie r a d zie ck ie j możliwo­

ś c i  w y k o r z y sta n ia  rokow ań d la  s z e r o k ie g o  propagow an ia idei poli­

ty c z n y c h  i program ow ych. Z d e cy d o w a li s ię  na w y b ieg , sprow ad za­

ją c  do B r z e ś c ia  d e le g a c ję  tzw . C en tralnej R a d y  U krain y, która sta ­

ła  n a c z e le  u za le żn io n e j o d  R z e s z y  U k ra iń sk iej R epubliki Ludow ej. 

R o la  d e le g a c ji R a d y  w  chw ili z ja w ien ia  s ię  w B r z e ś c iu  b yła  ju ż zu­

p e łn ą  fik cją , a  Jej w ła d z a  d o sło w n ie  nie s ię g a ła  dalej n iż kon iec  

b a gn etu  n iem ieck iego  ż o łn ie rza . Mimo to, 9 lu tego 1 9 1 8  roku, mo­

c a r stw a  cen traln e p o d p isa ły  traktat z  marionetkowym  rządem . T e g o  

sa m e g o  dnia p rze ciw n e  R a d z ie  o d d zia ły  rew o lu cyjn e w k ro c zy ły  do  

K ijo w a . R a d a  z b ie g ła  na z a c h ó d  pod o p iek ę niem iecką. U kład miał 

u św iad om ić stro nie r a d z ie ck ie j, ż e  p r z e c ią g a n ie  rokow ań m oże do­

p ro w a d zić do w y k o r z y sta n ia  p a n u ją ce g o  z a m ie sz a n ia  i zd o b y cia  

p r z e z  m ocarstw a cen traln e w pływ ów  n a in te re su ją cy ch  je  terenach
Q

-  b e z  u d ziału  b o lszew ik ó w .

T ra k ta t z  C en tra ln ą  R a d ą  z d a w a ł s ię  takie m ożliw ości otw ierać. 

U s ta la ł o n  m. in., ż e  G a lic ja  W sch o d n ia  b ę d z ie  w yodrębnionym  kra­

jem  m onarchii h a b sb u rsk ie j; miano te ż  sk ie ro w a ć do A u strii w ter­

minie d o  3 1  lip ca  1 9 1 9  roku milion ton z b o ż a , do 50 ty s . ton żyw ­

c a  itp., c o  d la  b o ry k a ją ce j s ię  z  widmem głodu m onarchii miało o g ­

romne z n a c z e n ie . N ie ja k o  w zam ian W iedeń g o d z ił s ię  na p rzy zn a ­

nie U krain ie ziem i ch ełm sk iej. T o  z a ś  -  naw iasem  m ówiąc -  ostate­

c z n ie  z n ie c h ę c iło  P o la k ó w  do tzw . ro zw ią za n ia  a u stro -p o lsk ie go .

8 P o r . m. in. M . S  e  у  d a , P o ls k a  na przełom ie dziejów , P a k ty  
i dokum enty, t. П. s .  2 6 4  1 n.; L. W a s i l e w s k i .  K w e stia  ukraiń­
s k a  ja k o  z a g a d n ie n ie  m iędzyn arodow e. W a rsz a w a  1 9 3 4 , s .  1 1 1 .
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Z ara zem  N iem cy nie u sta w a  ii w p rzed staw ian iu  d e le g a c ji R o s ji  

ra d zie ck iej ko lejn ych  d a le k o  id ą c y c h  ultym atyw nych żąd a ń . S y tu a c ja  

była g ro źn a . R z ą d  r a d z ie ck i nie d y s p o n o w a ł odpow iednim i Bilami, 

by p r ze ciw sta w ić  s ię  armii n iem ieckiej, n a k a z a ł w ię c  z a w a r c ie  po­

koju z a  w s z e lk ą  c e n ę . Len in  sta ł na sta n o w isk u , ż e  w  in teresie  

R ew olu cji k o n ie c zn e  było u g ię c ie  s ię  przed  żądaniam i niem ieckim i. 

N ie zb ę d n a  b yła  " p ie r e d y s z k a " , p o z w a la ją c a  na o p a n o w a n ie  s y tu a ­

cji w kraju i d o p ro w a d zen ie  rew olucji do z w y c ię s k ie g o  k o ń ca . O pi­

nia L en in a nie b yła  p o d z ie la n a  p o w sz e c h n ie . T z w . "lew icow i komu­

n iści", p rzew o d zen i p r z e z  N . B u ch a rin a , la n so w a li projekt zerw an ia  

rokow ań i p ro w ad zen ia  w o jn y  rew o lu cyjn ej. N a  to Jed n a k  brak było  

s i ł . T r o c k i natom iast rep rezen to w a ł p o gląd , b y  nie p o d p isu ją c  po­

koju u zn a ć  stan  w ojn y z a  z a k o ń c z o n y , l ic z ą c  n a  n ieu ch ron n e ro z­

p rze strzen ia n ie  s ię  rew olu cji o z a s ię g u  św iatow ym .

D e le g a c ja  r a d z ie c k a  o p u ś c iła  B r z e ś ć .  F ro n t u le g ł d e z o r g a n iz a ­

cji. K o r z y s ta ją c  z  te g o , w o js k a  n iem ieckie i a u s tr o -w ę g ie r s k ie  18  

lutego r u s z y ły  na w sc h ó d , n a  c a łe j p r ze strz e n i -  o d  B a łty k u  do  

M o rza C z a r n e g o . Mimo prób oporu  ( n p . 23  lu teg o  bitwa pod N ar­

w ą i P sk o w em , która to d ata u w a ża n a  je s t  z a  moment pow stan ia  

Armii C z e r w o n e j)  po w strzym an ie n atarcia  p r z e ra sta ło  m ożliw ości 

stro ny ra d z ie ck ie j. N adto p o d ję c ie  d zia ła ń  n a  s z e r s z ą  s k a lę  m ogło  

z a g r o z ić  interesom  R e w o lu cji. N a jisto tn ie jsz ą  sp r a w ą  było  opan ow a­

nie sy tu a cji w ew n ętrzn ej, c o  w ym agało p ełn ej k o n cen tra cji. W tej 

sy tu a cji Lenin  p o sta n o w ił -  b e z  w z g lę d u  n a  c e n ę  -  p rze fo r so w a ć  

sw ój projekt pokoju.

R o k o w a n ia  w  B r z e ś c iu  z o s ta ły  w zn o w io n e 2 8  lu teg o , u s tę p u ją c  

przed s iłą  przyjęto  w arunki n iem ieckie. W  dniu 3  m arca p o d p isa n y  

z o s ta ł traktat. P o s ta n a w ia ł on m. in., ż e  R o s ja  traci P o ls k ę , Litw ę, 

K u rlan d ię o r a z  E s to n ię . W rę k a ch  N iem iec pon adto p o z o sta w a ły  te­

rytoria na w sch ó d  od linii u stalo n e j traktatem , które do chw ili je g o  

p o d p isa n ia  zajm ow ały w o js k a  niem ieckie. N a  K a u k a z ie  R o s ja  o d d a­

w ała T u r c ji К  a r s , A rd a h a n  o r a z  Batum i. U z n a n a  z o s ta ła  n ie z a le ż ­

n o ść  U k ra in y  i F in lan d ii. R o s ję  R a d z ie c k ą  z o b o w ią za n o  do zaw a r­

cia  traktatu z  U k ra iń sk ą  C e n tra ln ą  R a d ą  o r a z  do u zn a n ia  u k ra iń - 

sk o -n le m ie c k le g o  traktatu p o k o jo w e go . W o jsk a  r o s y js k ie  m iały o p u -

16



ś c lć  F in lan d ią  o ra z  W y s p y  A lan d  zk le . S tro n a  r a d z ie ck a  miaia św ia­

d o m o ść c ię ż k ic h  w arunków  p o d p isa n e go  układu. Lenin, atakow an y  

z a  p o d p isa n ie  traktatu, p rze ciw sta w ia ! aią nastrojom  d efetystyczn ym  

d o w o d z ą c , ż e  ma on  tylko z n a c z e n ie  ta k ty czn e  i c z a s o w e , 'kład ' 

p r z e s ta ł o b o w ią zyw a ć po k lą s c e  N iem iec.

W k rótce po tym m ocarstw a centraln e o d n io sły  a z c z e  jed en  

s u k c e s , który ta k że  nie sp e łn ił p o k ła d a n ych  w nim n adziei. C h o d zi  

tu o trak tat p o d p isa n y  z  Rum unią, która -  p o zo sta w io n a  sam a s o ­

bie -  n ie  b yła  w  sta n ie  k ontynuow ać w alki po p o n ie sio n ych  k lą s ­

k a ch . W  k o ń cu  s ty c z n ia  1 9 1 8  roku r o z p o c z ę ły  s ię  tajne rozm ow y  

z a k o ń c z o n e  podpisaniem  5 m arca 1 9 1 8  r. rozejm u w  Buftea, a  na*
9

stą p n ie  7 m aja 1 9 1 8  r . -  pokoju  w B u k a r e s z c ie .  Rum unia m usiała  

s ię  z g o d z ić  n a  od pow ied n ie korektury g r a n ic z n e  n a  r z e c z  W ągier, 

o d d a w ała  te ż  B u łga rii niem al c a łą  D o b ru d żę , natom iast N iem cy z a ­

p ew n iały  so b ie  p rzyw ileje  g o s p o d a r c z e  tak d a lek o  id ą ce , ż e  prak­

ty c z n ie  o z n a c z a ło  to niem al zu p ełn e z a le ż n ie n ie  od Berlina. S p ó ł­

c e  a u stria ck o -n ie m ie ck ie j p rzy zn a w a n o  m onopol w y łą cz n e j e k sp lo a ­

tacji rum uńskich  teren ów  naftow ych zn a jd u ją cy ch  s ię  w  posiadaniu  

p ań stw a, a  do roku 1 9 2 6  z w y c ię z c y  zap ew n ili s o b ie  prawo do pier­

w s z e ń s tw a  p r z y  nabyw an iu  rum uńskiego z b o ż a , m ięsa i p a s z y . R u­

munia z o b o w ią z y w a ła  s ię  te ż  d o  p rzy stą p ie n ia  d o  unii ce ln ej a u s ­

tria ck o -n ie m ieck iej w  r a z ie  jej u tw orzenia. W zam ian z a  te w s z y ­

stk ie  u stę p stw a  N iem cy  g o d z iły  s ię , b y  Rum unia z a ję ła  n a le ż ą c ą  

dotąd d o  R o s ji  B e s a r a b ię .

J e d n a k ż e  je ś li  N iem cy i A u str o -W ę g r y  c h c ia ły  r z e c z y w iś c ie  

u z y s k a ć  u k ra iń sk ie  z b o ż e  c z y  rum uńską naftę, m ogły to o sią g n ą ć  

je d y n ie  d r o g ą  p rze m o cy , a  w ię c  p r z e z  o k u p a cję  w o jsk o w ą  ro zle g ­

ły c h  p r ze strz e n i E u ro p y  w sch o d n ie j 1 połu d n iow o-w sch od n iej. Woj­

s k a  n iem ieck ie i a u s tr o -w ę g ie r s k ie  p o m a sz e r o w a ły  d alek o n U kra­

in ę, z a ję ły  Z a g łę b ie  D o n ieck ie  z  je g o  kopalniam i w ągia , w«.itzły na  

K ry m , d la  z a b e z p ie c z e n ia  s o b ie  ż e g lu g i n a M orzu  C z a r i  . a, w dar­

ły  s ię  n aw et n a  K a u k a z , a b y  z a ;  ’'•nić so b ie  d o sta w y  ropy z  Baku .

^ P o r . H . B a t o w s k i ,  R o z p a d  A u stro -W ą g le r  1 9 1 4  -  1 9 1 8 .  
(S p r a w y  n aro d o w o ścio w e 1 d zia ła n ia  d y p lo m a ty c z n e ), K ra k ó w  1 9 8 2 ,  
w yd. II, s .  2 0 0  i n.
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Z r e s z tą  ch o d ziło  tu n i*  tyiko o c e le  d o ra źn e, o a p ro w iza cją  w ła s ­

nej g ło d u ją ce j lu d n o ści c z y  u zu p ełn ien ie  z a p a s ó w  su ro w co w y ch .

S z ło  t a k ie ,  a  m oże p rze d e  w szystk im , o r e a liz a c ję  planów  M ittel- 

europy, o  e k sp lo a ta c ję  p o lity c zn ą  i g o s p o d a r c z ą  b o g a ty ch  i r o z le g ­

ły ch  teren ów  E u r o p y  śro d k o w e j, w sch o d n iej i p o łu d n io w o -w sch o d n iej.

W projektow anej M itteleuropie k r a je  b a łty ck ie  m iały fu nkcjono­

w ać b ą d ź ja k o  o d d zieln e  p a ń stew k a  z  dynastiam i niem ieckim i, b ą d ź  

jako p o w iąza n e u n ią  z  P ru sam i. W jednym  i drugim  przyp ad k u  w e­

s z ły b y  w  sk ła d  R z e s z y .  Z w ią za n a  z  R z e s z ą  silnym i w ęzłam i g o s ­

p o d arczym i i politycznym i miała b y ć  rów n ież P o ls k a . T w o r z y ło b y  tę 

P o ls k ę  K r ó le stw o  K o n g r e s o w e  b e z  d u ż e g o  p a s a  g r a n ic z n e g o  n a  

z a c h o d z ie  i p ó łn o cy, który b y łb y  w łą c z o n y  do P r u s , natom iast z  

m o żliw o ścią  r o z s z e r z e n ia  je g o  g ra n ic  n a w s c h o d z ie . W lu źn ej for­

nale protektorat niem iecki m iał s ię  r o z c ią g a ć  nad F in lan d ią , m ocno  

z a ś  i sta n o w c zo  nad U k ra in ą . O n a to z  je j bogactw am i traktow ana  

b yła  ja k o  teren  e k s p a n s ji g o s p o d a r c z e j, g d z ie  m ożna b y  pow etow ać  

w s z y s tk ie  stra ty  w y n ik a ją ce  z  w ojny. O b ok  daw nej drogi e k s p a n s ji  

w zd łu ż linii B erlin  -  B a g d a d  zam ierzan o z d o b y ć  n ow ą p r ze strz e ń  

i p o łą c ze n ie  z  A z ją  p r z e z  U k r a in ę . W spom n ian y ju ż  F. N eum ann  

o ś w ia d c z y ł w  pa a m e n d e  R z e s z y  19  m arca 1 9 1 8  r., ż e  je ś li  n ie­

g d y ś  g r a n icą  m ięd zy E u r o p ą  a  A z ją  b yła  b a b a , to o b e c n ie  N ie m cy  

u siłu ją  p r z e s u n ą ć  tę g r a n ic ę  n a  linię łą c z ą c ą  M o r z e  B ia łe  z  M o­

rzem C za rn ym . M itteleuropa w y g lą d a ła b y  w ten s p o s ó b , ż e  ś c iś le  

z  Niem cam i zw ią za n i i ca łk o w icie  od n ich  u z a le żn ie n i b y lib y  ich  

trzej s o ju s z n ic y : A u str o -W ę g r y , B u łga ria  i T u r c ja , z a ś  w r ó ż n y c h  

form ach p o d p o rząd k o w a n e b y ły b y  im z n a c z n e  c z ę ś c i  P ó łw y sp u  B a ł*  

k a ń s k ie g o  (S e r b ia , C z a r n o g ó r a , Rum unia) o r a z  w ielkie p r z e s tr z e ­

nie od Finlandii p o p r z e z  K u rla n d ię , Litwę, P o ls k ę , U krain ę a ż  do  

K a u k a z u .

B a la n s u ją c  n a  k ra w ę d zi k atastro fy , m ocarstw a cen tra ln e nie  

p r z e s ta ły  l ic z y ć  n a  k o r z y s tn y  d la  s ie b ie  obrót w yp ad kó w , p r z y g o ­

tow ując s ię  do p r z y s z ło ś c i  staran n iej n iż  k o a lic ja  z a c h o d n ia . Z w ła­

s z c z a  B erlin  d y s p o n o w a ł n ie  tylko k o n c e p c ją ,a le  s w e  zam iary sta ­

rał s ię  z  m niejszym  lu b  w ię k szy m  pow odzeniem  r e a lizo w a ć. W L o n ­

d yn ie  i w P a r y ż u  takiej w izji p r z y s z ło ś c i  n ie  było. W ojnę to c z o n o
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dalej d la  o s ią g n ię c ia  sw o ich  partykularnych celów , d ą ż ą c  zarazem  

do w y r a ź n e g o  p ok on an ia  przeciw n ików . Je d n a k  pod naciskiem  sytu­

a c ji i r y s u ją c y c h  s ię  p e rsp e k ty w  p o w a żn y ch  zmian w u k ład zie  s ił  

p o lity c zn y ch , sk o n stru o w a n ie  program u zje d n u ją ce g o  popularność f 

u zn a n ie  d la  p r z y s z ły c h  zam iarów  budow y p ow ojen n ego porządku  

sta ło  s ię  n a g lą c ą  k o n ie c z n o ś c ią .

III

O dpow iednio p ra ce  z o s ta ły  podjęte w S ta n a c h  Z jed n oczon ych ^®  

Z  in sp ira cji p rezy d e n ta  W ilsona ju ż  od je s ie n i 1 9 1 7  roku liczn a  

g ru p a  ek sp ertó w , której p rze w o d ził p r zy ja c ie l p rezyd e n ta  płk. Hou­

s e ,  p rzygo to w yw a ła  projekt z a s a d  m o gą cych  w p r z y s z ło ś c i sta ć ®ję 

p o d sta w ą  ładu p o k o jo w e go . W dniu 8  s ty c z n ia  1 9 1 8  >ku w orędziu

do K o n g r e s u  p rezen tu je  W ilson efekt ty ch  w ysiłk ów : sły n n e  "c z te r -  
IXn a ś c ie  punktów" . B y ł  to zb ió r z a s a d  u n iw ersa ln ych  i projektów  

mniej lub b ard ziej s z c z e g ó ło w y c h . P r e z y d e n t p r z e ch o d ził p r zy  tym 

do p o rzą d k u  nad poprzednim i zobow iązaniam i K o a lic ji, tw orząc sw ój 

sy ste m  n iejak o  od pod staw .

W sk r ó c ie  tr e ś ć  te g o  dokum entu p rze d sta w ia ła  s ię  n a stępu jąco:

-  p< nkt 1 za w iera ł ż ą d a n ie  jaw nej dyplom acji i Jaw n ych  trakta­

tów  -  b yło  to z g o d n e  z  zasad a m i polityki am eryk a ń sk iej, a le  g o d z i­

ło  m. in. w  tajne um owy a n g ie ls k o -fr a n c u s k ie  o p o d zia le  z d o b y c z y  

w o je n n y ch  1 w traktat lo n d y ń sk i z  1 9 1 5  r., w a ru n k u ją cy  przystąp ie­

nie W łoch do En ten ty,

-  w  pu n kcie 2 m ówiono o zupełnej w o ln o ści m órz -  b ył w ięc  

n ie b e z p ie c z n y  z  b r y ty jsk ie g o  punktu w id zen ia;

-  punkt 3 za w iera ł ż ą d a n ie  u s u n ię c ia  w s z y s tk ic h  o gra n iczeń  

g o s p o d a r c z y c h  i r ó w n o śc i w  sto su n k a ch  h an d lo w ych  -  co  o z n a c z a ­

ło  p refe re n cje  dla n a js iln ie js z y c h  pod tym w zględ em  partnerów, a  

w ię c  d la  E ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h ;

10  L . P a s t u s i a k ,  P ó ł  w ieku dyplom acji am erykań skiej 1 8 9 8  -  
-  1 9 4 5 , s .  8 7  i n ., 98  i n.

T e k s t  w: H istoria  p o w sz e c h n a  1 9 1 8  -  1 9 4 5  (W ybór tekstów  
ź r ó d ło w y c h ). O p r * c . B . Ł y c z k o —G r o d z ic k a  i M . P u ła sk i, K r a k ó w  
1 9 8 1 , s .  17  i n.; P a p e r s  R ela tin g  of the F o r e ig n  R elatio n e of the  
U nited S ta te s , 1 9 1 8 , Sup plem ent I, v . I, s .  12  i n.



-  punkt 4 d o ty c z y ł rozb rojen ia ;

-  punkt 5 -  p o sz a n o w a n ia  praw  lu d n o ści w k ra jach  s k o lo n iz o ­

w an ych ;

-  w  pu n kcie 6  m ówiono o  ew a k u a cji R o s ji  i jej sw o b o d z ie  w y­

boru w ła sn y ch  in stytu cji 1 u sta le n ia  polityki narodow ej -  zm iany re ­

w olu cyjn e u w a ż a n o  zatem  z a  p r ze jśc io w e ;

-  w  punktach 7 i 8 g ło s z o n o  k o n ie c z n o ś ć  w y co fa n ia  s ię  Niem ­

ców  z  z a ję ty c h  p r z e z  nich  terytoriów  na z a c h o d z ie , p r z y  czym  

F r a n cja  i B e lg ia  m iały otrzym ać o d sz k o d o w a n ia , a  F r a n c ja  ponadto  

zwrot A lz a c ji i L otaryngii;

-  w  pu n kcie 9 zap o w ia d a n o  u regu lo w a n ie  g ra n ic  w ło sk ich  w g  

w y ra źn y ch  linii n a ro d o w ych , c o  b e z p o śr e d n io  ju ż  g o d z iło  w  traktat 

lo n d y ń sk i z  1915 r. i sk ło n iło  w ło sk ie g o  prem iera O rlan da oraz 

ministra spraw zagranicznych Sonnina do bezskutecznych zabiegów 

o zmianę jego treści;
-  w pu n kcie 10  p rze w id y w a n o  autonom ię d la  ludów  A u s tr o -W ę­

gier  -  c o  m ogło otw ierać d ro gę  d o  rozb io ru  m onarchii h a b sb u rsk ie j, 

ale je s z c z e  o s ta te c z n ie  nie p r z e s ą d z a ło  je j lo só w ;

-  punkty 1 1  1 12  d o ty c z y ły  B a łk a n ó w  i B lis k ie g o  W sch o d u , z a ­

pow iad ając w y zw o len ie  n arodów  w c h o d z ą c y c h  w sk ła d  imperium o t -  

tom ań sk iego;

-  w p u n k cie  13 g ło s z o n o  u tw o rzen ie P o ls k i z  d o stęp em  d o mo­

rza  i z  terytorium  z a m ie s z k a łe g o  p r z e z  lu d n o ść  rd ze n n ie  p o lsk ą ;

-  punkt 1 4  za w iera ł z a p o w ie d ź  u tw o rzen ia  L igi N arod ów , która  

miała b y ć  ukoronow aniem  c a łe g o  d zie ła .

Program  p r e z y d e n ta  W ilso n a  z y s k a ł  ogrom n ą p o p u la rn o ść, sta ­

ją c  s ię  p o d sta w ą  d la  u sta le n ia  p r z y s z łe g o  sy ste m u  p o k o jo w e go . P o d  

tym w zględ em  n a d z ie je  je g o  tw ó rcy  sp e łn iły  s ię . A le  ju ż  z  p o b ie ż ­

n eg o  z a r y s u  w id a ć, ja k  w iele  b yło  w nim elem entów  s p r z e c z n y c h ,  

n ie sp ó jn y c h  i trudnych do p o w s z e c h n e g o  a k cep to w a n ia . W yw ołał 

z a n iep o k o je n ie  i d y s k u s je  w  L o n d yn ie  i P a r y ż u , bowiem  u n iw ersal­

n o ś ć  dokum entu s p r z y ja ła  d o w o ln o ści je g o  interpretacji. T o te ż  w s z y ­

s c y  zain te re so w a n i starali s ię  o  d o sto so w a n ie  w y s tę p u ją c y c h  w  nim 

formuł d o  w ła sn y c h  p o trzeb  i a sp ir a cji. S p o d z ie w a n o  s ię  b ą d ź  zb yt  

w iele, b ą d ź te ż  próbow ano p r ze fo rso w a ć w zajem n ie w y k lu c z a ją c e  

się  partykularne in teresy .



W śró d  problem ów , które p r ze ro sty  w y o b ra żen ia  1 kom petencje  

ó w c z e s n y c h  polityków , z n a la z ły  s ię  m. In. d ą że n ia  narodow ow yz­

w o le ń c z e . W ojna nie to c z y ła  s ię  w imię w yzw o len ia  narodów . Je d ­

n ak, g d y  w ybu ch ła, n a ro d y  ż y ją c e  dotąd w  ram ach w ielonarodow ych  

organ izm ów  pań stw o w ych  p o d ję ły  d zia ła n ia  zm ierza ją ce b ąd ź to do 

o d z y s k a n ia  u traconej p a ń stw o w o ści, b ą d ź te ż  do Jej utw orzenia.

W historii eu ro p ejsk ie j j e s z c z e  n a  p o czątk u  X X  w. istn iały  trzy  

p a ń stw a  w ielon arodow e, w których  m n ie jszo ść  rzą d ziła  w ię k s z o ś c ią  

lub w n a jlep szy m  w yp ad ku  stanow iła zaled w ie  połow ę zaludnienia. 

B y ły  to: c a r s k a  R o s ja , m onarchia h a b sb u rsk a  c z y li A u stro -W ęgry  

o r a z  s u łta ń sk a  T u r c ja , z  tym, ż e  je j w ła d za  r o z c ią g a ła  się  zarów ­

no n a  teren y e u r o p e jsk ie , ja k  i a zja ty ck ie .

N a js ła b s z y m  elem entem  w tej gru pie było w ła śn ie  imperium 

otom ań skie i od n ie g o  z a c z ę ła  s ię  lik id a cja  system u  w ład zy mniej­

s z o ś c i  nad w ię k s z o ś c ią . N ajpierw  w ojn y b a łk a ń sk ie  lat 1 9 1 2  -  1 9 1 3  

o d eb ra ły  T u r cji w ładanie narodam i bałkańskim i, później wojna św ia­

tow a w y zw o liła  je j a r a b sk ic h  p o d d a n y ch . W rezu lta cie  d a ls z y c h  pro­

c e s ó w  h isto r y c zn y ch , p r z e b ie g a ją c y c h  w p ie r w s zy ch  latach pow ojen­

n y c h , T u r c ja  u k szta łto w a ła  s ię  Ja k o  państw o jednolite narodow o.

W E u ro p ie , w s tr z ą s a n e j ju ż  w rzeniem  rew olucyjnym  zm ierzają­

cym  do zm iany o b lic z a  R o s ji , p o c z ę ły  s ię  r y so w a ć  co r a z  w yraźniej 

d a ls z e  m o żliw o ści p r z e k s z ta łc e n ia  m apy p o lityczn ej. R o s ła  aktyw­

n o ś ć  P o la k ó w , C z e c h ó w  i S ło w a k ó w , k ry sta lizo w a ły  s ię  plany utwo­

rze n ia  Ju g o sła w ii. N a d z ie je  n a o d z y s k a n ie  n ie z a le ż n o ś c i p rze z  te 

n a ro d y  z w ią za n e  b y ły  w zn a czn ym  stopniu z  d alszym i losam i mo­

n archii h a b sb u r sk ie j, która nie m ogła z n a le ź ć  ro zw iąza n ia  dla skom ­

plik ow an ych  problem ów n arod ow ych .

R o k  1 9 1 8  miał s ię  o k a z a ć  ro zstr zy g a ją cy m  ta k że i w tych  

k w e stia ch . Je d n a k  s z a la  z w y c ię stw a  nie p rze ch yliła  s ię  je s z c z e  

i s z a n s e  n a  s u k c e s  k o ń c o w y  zd a w a ły  s ię  c ią g le  je s z c z e  istn ieć  

d la obu w a lc z ą c y c h  stron. K o a lic ja  za ch o d n ia  o c z e k iw a ła  z  zan ie­

pokojeniem  k o n cen tra cji s i ł  przeciw n ik a  p rzy go to w u jącego  się  do 

o fe n sy w y  po likw idacji front w sch o d n ie g o . W k o ła ch  rz dow ych  

F r a n c ji  1 W ielkiej Brytan ii nie za rz u c o n o  j e s z c z e  m yśli o zneutra­

lizow an iu  z d r a d z a ją c y c h  c o r a z  w y r a ź n ie jsz e  o b ja w y w yczerp a n ia
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A u *tro >W ęgl*r i ro zb iciu  ich  s o ju s z u  z  N . - a c  i i ,  Z  tych  w zględ ó w  

w sto su n k u  do p rze ja w ia ją cy ch  s ię  w m onarcha h a b sb u rsk iej ten­

d en cji w y z w o le ń c z y c h  p r z e z  długi c z a s  zajm ow ano p ostaw ę w y c z e ­

k u ją cą . W oficjaln ych  d e k la r a cja ch  staran o s ię  u n ik ać formuł o k re­

ś la ją c y c h  te sp ra w y  je d n o z n a c z n ie . B rak ło  w o g ó le  k o n ce p c ji c o  

do p r z y s z ły c h  lo só w  A u str o -W ę g ie r . C a ła  z  tym z w ią za n a  problem a­

tyka m usiała u stęp o w a ć na plan d a ls z y  w o b e c  m a ją cy ch  p ie r w s ze ń ­

stwo ro zw iąza ń  d o r a ź n y c h , które -  ja k  s ię  zd a w a ło  -  stw a rza ły  

s z a n s e  n a  p r z y s p ie s z e n ie  k o r z y s tn e g o  toku w ojn y. S tą d  t e ł  n a  k o n ­

ferencji m ię d z y s o ju s z n ic z e j w  grudniu 1 9 1 7  r. prem ier L lo yd  G e o r g e  

sp rze ciw ił s ię  braniu pod u w a gę  d ą ż e ń  w y z w o le ń c z y c h  P o la k ó w  

(c h o ć  c i e s z y ł y  się  o n e sto su n k o w o  zn a czn y m  u zn a n ie m ), ja k  rów­

n ież i p o z o sta ły c h  w c h o d z ą c y c h  tu w g rę  narodów . D o p iero  w ła śn ie  

na p o czą tk u  roku 1 9 1 8  z d e c y d o w a n o  s ię  n a  z a ję c ie  w y r a ź n ie js z e ­

g o  sta n o w isk a . S p o w o d o w a n e  to b yło  c o r a z  p o w a ż n ie js z ą  rolą, ja ­

k ą  o d gry w a ły  a k ty w izu ją ce  s ię  r u c h y  n a ro d o w o w y zw o le ń cze  w zm oc­

nione w  sw y c h  a s p ir a c ja c h  p r z e z  S ta n y  Z je d n o c z o n e  po ic h  p rzy ­

stąpieniu do w ojn y. P o d sta w o w e  z n a c z e n ie  miało te ż  c o r a z  p o w s z e ­

chniej g ło s z o n e  i u zn a w a n e praw o d o  sa m o stan o w ien ia .

Mimo to •  jak  ju ż  stw ierd ziliśm y w y ż e j -  program  W ilso n a b y ł

w tych  sp ra w a ch  d o s y ć  en ig m a ty czn y . P o d o b n e  sta n o w isk o  za jm o - 
12

w ał L loyd  G e o r g e . W sw ym  słynnym  przem ów ieniu  w  dniu 5 s ty ­

cz n ia  1 9 1 8  r. po św ięco n ym  sp r e c y z o w a n iu  c e ló w  b rytyjsk iej polity­

ki z a g r a n icz n e j n ie  pom inął on w p raw d zie ty c h  k w estii. O ś w ia d c z y ł  

w tedy, ż e  jednym  z  w a ż n ie js z y c h  celó w , o ja k ie  w a lc z ą  sp rzym ie­

rzen i, b ę d z ie  w y zw o len ie  n arodów  o r a z  zró w n a n ie  w  praw ach  naro­

dów d u ży ch  1 m ałych. O b ck  postulatów  p r zy w r ó ce n ia  w o ln o śc i B e l­

gii, S e r b ii i C z a r n o g ó r z e , z n a la z ło  s ię  stw ie rd ze n ie  o zw ró cen iu  

F r a n cji, W łochom  i Rum unii ich  o k u p o w a n y ch  terytoriów . P r a k ty c z ­

nie w ię c , p r ó c z  niew ielkich  o d ch y leń  i m o żliw o ści k o rek ty  Unii gra­

n icz n y c h , n ie  w y ch o d ził on  w  z a s a d z ie  p o z a  sta tu s  quo an te hel­

ium. W k ażd ym  ra zie  nie p r z e s ą d z a ło  to j e s z c z e  w  żadnym  k ie r u n -

W arto tu zw ró cić  u w a gę  n a  p ra cę  D . L l o y d a  G e o r -  
g  • ’ a :  W ar M em oirs, L on d on  1 9 3 5  -  3 6 ; w ję z y k u  polskim  -  P ra w ­
da o  trak tacie w ersalsk im , L I I I ! ,  W a rsz a w a  1 9 3 9 .
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ku lo só w  A u str o -W ę g ie r . O b a j, L lo y d  G e o r g e  1 W ilson, rysow ali 

p r ze d  ludami m onarchii h a b sb u r sk ie j Je d y n ie  m gliste w izje autono­

mii. Prem ier bry / j s k i  r o z w a ż a ł n aw et ew e n tu a ln o ść  sze ro k ie j fede­

ra cji opartej na z a s a d z ie  unit p e rso n a ln ej, obejm ującej P o l- », S en *  

bię w r a z  z  C z a r n o g ó r ą  o r a z  B o ś n ią  i H erce go w in ą , Jak  też  Rumu­

nią z w ię k s z o n ą  o S ied m io gró d  i B u k o w in ą. W łochom  miałby ten wie­

lo n a ro d o w y  organizm  u stą p ić  o k r ą g  tryd en ck i. K o n c e p c je  ow e św iad­

c z ą  do wodnie, jak  d a lek o  j e s z c z e  w g ru n cie  r z e c z y  byli alian ci od 

d o k ła d n e go  sp r e c y z o w a n ia  sw y c h  celó w . T r z e b a  d o d a ć, ż e  do św ia­

d o m o ści .>11 tyków  za ch o d n ic h  z  n ajw ięk szym  trudem torowała so b ie

d ro gą m yśl z a stą p ie n ia  zn a n ej i u zn a n ej m onarchii h ab sb u rsk iej -

sz e r e g ie m  pań stw  n a ro d o w ych . Dom inow ała o b aw a przed  -  jak  to
13o k r e śla n o  -  "b a łk a n iz a c ją  Eu ropy".

O ficjaln e w y stą p ien ia  m ężów  stanu przyjm ow ane byty p rze z  z a ­

in tereso w a n y ch  z  aplau zem , le c z  w isto c ie  ich  nie zadow alały. S ta ­

rano s ię  jed n ak  m aksym alnie w y k o r z y sta ć  w s z y s tk ie  m ożliw ości dla  

r e a liz a c ji w ła sn y ch  postulatów . O żyw io n ą  d zia ła ln o ść  po lityczn ą ro­

zw in ęły : Kom itet N a ro d o w y  P o ls k i w  P a r y ż u , tam że funkcjonująca  

C z e c h o s ło w a c k a  R a d a  N a ro d o w a  c z y  lo n d yń sk i Kom itet Ju go sło w iań ­

s k i. W s z y s c y  oni n aw iązyw ali i pogłębiali kontakty z  francuskim i, 

an gielsk im i, am erykańskim i' i w łoskim i kołam i politycznym i, w raz z  

którym i starali s ię  stw o rz y ć  grunt do p o d ję cia  a k cji n a  r z e c z  u z­

n an ia  praw a do sa m o o k re śle n ia  narodów  p o zb a w io n ych  w łasn ej pań­

stw o w o ści.

G ło śn y m  w ydarzen iem  sta ł s ię  zw o ła n y d o R zym u  8 kwietnia

1 9 1 8  r. k o n g r e s  narodów  u c is k a n y c h  p r z e z  A u str o -W ę g r y , który
1 4n a d a ł tej problem atyce s z e r o k i r o z g ło s  św ia to w y . U c z e s tn ic y  kon­

g r e s  . w yrazili sw ą  w olę z n is z c z e n ia  m onarchii h a b sb u rsk iej; z a r y -

S z e r z e j  o tym m. in . w: T h e  Intimate P a p e r s  of C o lo n el 
H o u s e . A r r a n g e d  a s  a  N arrative b y  C h . Seym o u r, London 1 9 2 6  -  
28 ; ta k ż e  V. M am atay, T h e  U nited S ta te s  and the E a s t  C entral E u ­
ro p e 1 9 1 4  -  1 9 1 8 . A  S tu d y  of W ilsonian D iplom acy and P ropagan ­
d a , P rin ceto n , N ew  J e r s e y  1 9 5 7 .

14  S z e r z e j :  M . P u ł a s k i ,  Z  d ziejó w  g e n e z y  «Eu ropy w ersa l­
sk ie j". W sp ó łp ra ca  S ło w ia n  Z a c h o d n ic h  i P ołu d n iow ych  w  os.„.n im  
eta p ie  1 w o jn y  św iatow ej, W rocław  1 9 7 4 ; L. V  a  1 i a  n i, T h e  E n d  of 
A u str ia -H u n g a r y , London 1 9 7 3 .
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во w ała s ię  m ożliw ość u tw orzen ia  w sp ó ln e g o  frontu narodów  E u r o p y  

ś r o d o w e j  i południow ej. A s p ir a c je  do sa m o sta n e -d e n ia  nie o gran i­

c z y ły  się  tylko do tego  rejonu. Z n a la z ły  on e o d d źw ięk  w śró d  Litwi­

n ó w , Finów  i p o z o s ta ły c h  narodów  n a d b a łty ck ich . P ojaw iła  s ię  k w e­

stia U k ra in y. P o s tę p y  w o jsk  n iem ieckich  na w s c h o d z ie  i w  rejon ie  

B ałtyku  stw o rz y ły  n ie b e z p ie c z e ń stw o  ugruntow ania s ię  tam w pływ ów  

R z e s z y .  B u d ziło  to z a n iep o k o je n ie  w L on d yn ie, g d z ie  z e  s z c z e g ó l ­

n y u w a gy  ś le d z o n o  w s z e lk ie  m ożli ->ścl zm iany układu s ił  n a  mo­

r za ch , a  kroki n iem ieckie takie  z a g r o ż e n ie  za p o w ia d a ły . N iezm ier­

nie w ażnym  elem entem  b yła  r e z y g n a c ja  R o s ji  z  u d zia łu  w  w ojnie. 

Z a c h o d z ą c e  tam zm iany u stro jo w e w y w o ły w a ły  żyw io ło w y  s p r z e c iw  

Jej d o ty c h c z a s o w y c h  so ju sz n ik ó w . Mimo ż e  -  ja k  s ię  \v y d a je  -  nie 

d o ce n ia n o  w a gi z a c h o d z ą c y c h  tam przem ian, traktując rew o lu cję  ja ­

ko ep izo d  i k o n se k w e n cję  d o r a ź n e g o  załam an ia w ew n ętrzn eg o , ja ­

w ił s ię  i blem p rze b u d o w y  c a łe j E u r o p y . S z c z e g ó ln ie  z a in te re so ­

w ana b yła  w tym F r a n c ja , zm u sz o n a  d o  gw c:..ow n ego p o szu k iw a n ia  

śro d k ó w  i sp o so b ó w  z a s tą p ie n ia  R o s ji  -  ja k ż e  w a ż n e g o  partnera  

je j politykL W P a r y ż u  żyw io n o  n a d z ie ję , ż e  rolę tę b ę d ą  m ogły s p e ł­

nić now o p o w sta łe  p a ń stw a, z w ła s z c z a  z a ś  P o ls k a , C z e c h o s ło w a c ja  

i Ju g o sła w ia . P o la c y  pretendow ali p r z y  tym do z a ję c ia  m iejsca  R o ­

sji w jej sto su n k a ch  z  Z a ch o d e m , natom iast C z e s i  w idzioli s w ą  p r zy ­

s z ło ś ć  ja k o  cz y n n ik  in te g ru ją c y  1 p r z e w o d z ą c y  narodom , które sw e  

organ izm y pań stw ow e w yb u d u ją  n a  g r u z a c h  A u s tr o -W ę g ie r .

K o n g r e s  rzym sk i zd a w a ł s ię  ta k ą  d r o g ę  za p o w ia d a ć . P r z e w id y ­

w ano k on tyn u ację w s p ó łp r a c y  1 k o le jn e  k o n g r e s y  w  L _ r y ż u  i Lon ­

dyn ie. P ra k ty k a  w y k a z a ła  je d n a k , ż e  partyk u laryzm y d z ie lą c e  naro­

d y  o k a z a ły  się  s iln ie js z e  n iż  prąd y in teg ru ją ce , p r z e z  c o  zam iarów  

tych  nie zdołan o w p ro w a d zić w  c z y n . N a  p r z e s z k o d z ie  sta n ą ł toż  

s z y b s z y  n iż s ię  sp o d z ie w a n o  k o n ie c  w o jn y, c o  je s t  sw oistym  para­

d oksem . W rezu lta cie  m ie jsce  program ów  z a ję ta  c z ę s t o  żyw io ło w a  

im prow izacja.

T y m c z a s e m  sy tu a c ja  N iem iec n a  z a c h o d z ie  sta w ała  s ię  c o r a z  

tru d n iejsza  i nie ratow ały  je j bynajm niej p o z o rn e  s u k c e s y . O k u p a cja  

z n a c z n y c h  o b s z a r ó w  na w s c h o d z ie  w ym agała  z a a n g a ż o w a n ia  p o w a ż­

n ych  sił. W łosi przygo to w ali s ię  do w zn o w ien ia  d zia ła ń  w o je n n y ch
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1 odw etu z a  k lę s k ę  pod C a p o retto  ( d z iś  K o b a r ld ) 2 4  X  1 9 1 7  r.; 

B u łg a r z y  w  M a ced o n ii, a  s z c z e g ó ln ie  T u r c y  w  P a le sty n ie  i M ezo ­

potamii w a lc z y li z  n a jw ięk szym  trudem i byli p o w a żn ie  za g ro że n i  

p r z e z  armie k o a licji.

W tej sy tu a cji n a c z e ln e  dow ództw o niem ieckie zd e cy d o w ało  się  

n a p o d ję cie  now ej o fe n sy w y  na z a c h o d z ie . Je j  celem  miało b yć z a ­

d a n ie  W ielkiej B rytan ii i F r a n cji c io s u  na tyle siln e go , b y  zm usić  

je  d o  z g o d y  na p o d p isa n ie  kom prom isow ego pokoju. D ą żo n o  do roz­

s tr z y g n ię c ia  j e s z c z e  p rze d  p rzy b y ciem  do E u r o p y  p e łn ego  kontyn­

g en tu  w o jsk  a m eryk a ń sk ich . M ocarstw om  centralnym  s ię  s p ie s z y ło ,  

k o a lic ji natom iast nie; przew id yw ała  o n a z a k o ń c z e n ie  w ojny dopiero  

n a  rok 1 9 1 9 .

O fe n sy w a  n iem iecka r o z p o c z ę ła  s ię  21  m arca 1 9 1 8  r. S p o d z ie ­

w a n e g o  rezultatu je d n a k  nie o sią g n ięto , mimo ż e  w  k o ń cu  maja woj­

s k a  n iem ieck ie dotarły'’ d o  rze k i M arny. L icz o n o  w ięc, iż  r o zstr zy g ­

n ię c ie  n a stą p i w c z a s ie  k o le jn e g o , le tn iego  n atarcia  w Szam pan ii. 

L e c z  i tym razem  N iem cy  w a lc z y li b e z  p o w o d zen ia  -  kontratak fran­

c u s k i zm u sił ich  d o  co fn ię cia  s ię . P o z o rn ie  nie sta ło  s ię  nic wiel­

k ie g o . N iem cy  nie p o n ie śli ja k ic h ś  w ię k s z y c h  strat c z y  to w lu d ziach  

c z y  to w  s p r z ę c ie , Z o s ta ła  Jed n ak  złam ana ic h  s iła  u derzen iow a. 

R z e s z a  nie była  jus- zd o ln a  d o  ataku. S y tu a c ja  s ię  odw róciła, do­

w ód ztw o niem ieckie dom agało s ię  od  rzą d u  n atych m iastow ego roz­

p o c z ę c ia  rokow ań, 7, pod jęciem  tych  kr vków  w strzym yw an o się  '• 

B erlin ie  przynajm niej do chw ili u sta n ia  n atarcia  sp rzym ierzo n ych , 

b y  d o p iero  w ted y  sta ra ć  s ię  o  n aw iązan ie rozm ów  z a  pośrednictw em  

H olandii lub H iszp a n ii,

Zanim  jed n a k  to n astąpiło , m inister sp ra w  z a g r a n icz n y ch  A u s -  

tro -W ę g ie r  hr. i. ( S . )  B u rian , b e z  porozum ienia z  Berlinem , zw rócił 

s ię  d o  k o a lic ji o natychm iastow e p o d ję cie  rokow ań pokojow ych . Od­

pow ied ź b y ła  odm ow na -  n a rozm ow y było ju ż  z a  p ó źn o . M ocarstw a  

cen tra ln e p o n o siły  k lę s k i n a  w s z y s tk ic h  frontach. Moment katastro­

fy z b liż a ł s ię  n ieu ch ron nie.

N a  fron cie bałkańskim , 1 5  w rze śn ia , w o jsk a  s e r b s k ie , g re ck ie , 

w ło s k ie  i fra n cu sk ie  o r a z  a n g ie lsk ie  pod w spólnym  dowództwem  

g e n . F r a n c h e ta  d ’E s p e r e y a  p o d ję ły  d ziałan ia  p rze ciw k o  B ułgariL
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W y cze rp a n ie  w ojn ą B u łga ró w  -jyło tak v alk ie , a  u d e rze n ie  aliantów  

tak siln a , ż e  front b u łga rsk i załam ał się  niem al natychm iast. S o fia  

26  w r z e ś n ia  zw ró ciła  s ię  z  p r o ś b ą  o  z a w ie s z a n ia  broni, a  2 9  w r za ­

ś n ie  z o s ta ł p o d p isa n y  rozejm  w  S a lo n ik a c h , w  którym  p o stan aw ian o  

ew a k u a cją  w o jsk  b u łg a r sk ich  z  G r e c ji 1 S e r b ii, d em ob ilizacją  armii 

-  o p r ó c z  trz e c h  d yw izji p r z e z n a c z o n y c h  d o  o c h r o n y  p o rząd k u  w ew ­

n ę trzn e g o . S p r zy m ie r z e n i z a ją li punkty str a te g ic z n e , a  3 p a ź d z ie r ­

nika król F e rd y n a n d  a b d y k o w a ł n a  r z e c z  s w e g o  s y n a  B o r y s a .

R ó w n ie ż  p o ło że n ie  T u r c ji od  d łu ż s z e g o  c z a s u  b yło  b a rd zo  

c lą ż k ie . W 1 9 1 7  r. w o js k a  a n g ie ls k ie  z a ją ły  B a g d a d  ( 1 1  III) i J e ­

rozolim ą ( 9  X II) . D e c y d u ją c e  u d e r ze n ia  n a stą p iły  je d n a k  w e w rze­

śn iu  1 9 1 8  roku. G e n . E .  A lle n b y , d o w o d z ą c y  w ojskam i an gielsk im i 

w P a le s ty n ie , r o z p o c z ą ł w ielk ą  o fe n sy w ą , w  w yniku  której p a d ł N a ­

z a ret (g łó w n a  kw atera  d o w o d z ą c e g o  w ojskam i tureckim i N iem ca , 

g en . Lima n a v o n  S a n d e r a a ) .  T u r c y  j e s z c z e  z  n a jw ięk szy m  trudem  

bronili s ią , a le  Ju ż  3 0  p a ź d zie rn ik a  w z a to c e  M u d ro s (n a  w y s p ie  

L e m n o s), n a  p o k ła d zie  a n g ie ls k ie g o  okrętu  "A gam em non", zo sta ło  

p o d p isa n e  z a w ie s z e n ie  broni. N a  tej p o d sta w ie  T u r c ja  ew a k u o w a ła  

sw e  w o js k a  z  P ó łw y sp u  A r a b s k ie g o , M ezopotam ii, S y r ii , Arm enii i 

C y lic ji. Z o s ta ła  ta k ż e  z o b o w ią z a n a  do otw a rcia  c ie ś n in . Arm ia mia­

ła  b y ć  zdem obilizow an a.

W tej sy tu a cji, o b ok  R z e s z y  p o z o s ta ły  ju ż  tylko A u s tr o -W ę g r y ,  

’ e c z  i o n e  b yty  n a  k ra w ę d zi katastrofy. W o jsk a  w ło sk ie  i sp rzym ie­

rzon e p rzełam ały front. N ie p o w o d ze n ia  militarne p r z y s p ie s z y ły  r o z ­

kład w ew n ętrzn y  i > ń stw a. O sta tn ie , r o z p a c z liw e  p ró b y  ratunku p o d -
15Jęte p r z e z  c e s a r z a  K a r o la  za w io d ły  n a  c a łe j lin ii. J e g o  m anifest 

do "w iern ych  ludów " z  1 6  p a ź d zie rn ik a , z a p o w ia d a ją c y  p r z e k s z ta ł­

ce n ie  A u strii w  fe d e ra cję , nie za d o w a la ł ju ż  n ik o go . W  P r a d z e  28  

p a źd zie rn ik a  zo sta ło  proklam ow ane pań stw o C  e s k o -S ło w a c k ie , 2 9  

p a źd zie rn ik a  w  Z a g r z e b iu  o g ło s z o n o  o d erw an ie S ło w ia n  P ołu d n io­

w ych  o d  m onarchii i u tw o rzen ie p ań stw a S ło w e ń c ó w , Ch orw atów  i 

S erb ó w , które w  grudniu p o łą c z y ło  s ię  z  S e r b ią  tw o rzą c K r ó le stw o  

S e rb ó w , Chorw atów  i S ło w e ń c ó w . W je g o  sk ła d  w e s z ła  te ż  C z a r n o -
15

P o r . m. in. H . B a t o w s k i ,  R o z p a d  A u s tr o -W ę g ie r ..., op. 
cit., s . 2 3 1  i n ast.
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g ó ra . W K r a k o w ie  3 0  p a ź d zie rn ik a  zlikw idow ano r z ą d y  au striackie  

w  G a lic ji. T e g o  sa m e g o  d n ia  2 1 0  n iem ieckich  po słó w  do parlam en­

tu a u s tr ia c k ie g o  ukonstytuov. > s ię  Ja k o  zgro m a d zen ie  narodow e  

i u ch w a liło  u tw orzen ie p a ń stw a  n le m le ck o -a u stria ck le go  -  Niet. ic-> 

k lej A u strii. R ó w n o c z e ś n ie  g łęb o k ie  p r ze o b ra ż e n ia  o  ch a rak terze  

rew olu cyjn ym  p r z e c h o d z iły  W ęgry. W dniu 3 listo p a d a  dow ództw o  

armii p o d p isa ło  w  V illa  G iu s ti pod P a d w ą  akt rozejm u. W W iedniu  

1 2  listo p a d a , a  w  B u d a p e s z c ie  16  listo p a d a  o g ło s z o n o  pow stanie  

republik: A . 3triackiej i W ę g ie r sk ie j. W c z e ś n ie j, 1 listo p ad a, Z a c h o d ­

n ia  U k ra in a  z n a la z ła  s ię  w  w ojn ie z  P o ls k ą , która w  rezultac w 

1 9 1 9  r. o p an o w ała  G a lic ję  W sch o d n ią . M o n a rch ia  h a b sb u rsk a  roz­

p ad ła  s ię  w  g ru zy .

IV

N a  fron cie zachodn im  a lia n ci krok z a  krokiem  łamali opór nie­

m iecki. D ow ód ztw o n iem ieck ie zd a w a ło  s o b ie  sp ra w ę z  p rzegra n ia  

kam panii i d ą ż ą c  d o  za c h o w a n ia  z d o b y c z y  n a w s c h o d z ie , od  koń­

c a  w r z e ś n ia  alarm ow ało r z ą d  o  ja k  n a js z y b s z e  za w a rcie  rozejm u. 

E e rlin  je d n a k  n adal zw lek a ł. P o sta n o w io n o  tam w c z e ś n ie j d okonać  

zm ian y rzą d u . Sk o m p lik o w ała  s ię  bowiem  ta k ż e  s y tu a cja  w  kraju, 

k tóry z a c z ę ła  o g a rn ia ć rew o lu cja . C zy n n ik i rzą d o w e p ra gn ą c o g ra ­

n ic z y ć  je j z a s ię g  i sk u tk i p o sta n o w iły  pow ołać p ie r w s zy  w  d zie ja ch  

N ie m iec gab in et parlam entarny o ch a ra k terze  liberalnym . W Je g o  

s k ła d z ie  z n a le źli s ię  dw aj so cjald em o k ra ci: P . S ch eid em a n n  i G . 

B a u e r , z a ś  k a n clerzem  z o s ta ł  k s ią ż ę  M aksym ilian  B a d e ń sk i, ? 

lenn ik  po k o ju  kom prom isow ego i reform o d gó rn y ch .

M ak sym ilian  B a d e ń s k i prób ow ał w y k o r z y sta ć  prezyd en ta  W ilso­

n a w  roli p o śred n ik a  i m ediatora. W n o cie  z  6 p aźd ziern ik a  zap ro­

p o n o w a ł mu "w z ię c ie  w  r ę c e  d z ie ła  p rzy w ró cen ia  pokoju". U zn a w a ł 

" c z te r n a ś c ie  punktów" z a  p o d staw ę n atych m iastow ego z a w ie sz e n ia  

broni n a  lą d z ie , m orzu i w  pow ietrzu. Mimo trw a ją cych  przetargów , 

kom prom is nie /c h o d z ił ju ż  w  grę . W L on d yn ie i P a r y ż u  przyk ła­

dano w a g ę  do o d n iesien ia  z w y c ię stw a  w  s p o s ó b  m ożliwie najbar­

d zie j p r ze k o n y w a ją cy . Z a ra zem  w szystk im  z a le ż a ło  n a  Ja k  n a js p ie -
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s z n ie jsz y m  z a k o ń cz e n iu  d ziałań  w o jen n ych . Z g o d z o n o  s ię  w ię c  na  

rokow an ia rozejm ow e.

N a  c z e le  d e le g a c ji niem ieckiej sta n ą ł p r z y w ó d c a  partii Centrum  

-  M. E r z b e r g e r , m inister b e z  teki. W ła ściw ie  p r z y p ła c ił to potem  

życiem , g d y ż  n a go n k a  p rze ciw k o  niemu, która d o p ro w a d ziła  po u pły­

w ie n ie c a ły c h  trz e c h  lat do zam ordow ania g o , n a w ią zy w a ła  do tej 

misji. N ie m ie cc y  g en era ło w ie  z rz u c a li na n ie g o  o d p o w ie d zia ln o ść  z a  

k lę s k ą  tw o rzą c le g e n d ę  o c io s ie  w  p le c y  zad an ym  w a lc z ą c e j armii 

p r z e z  rew olu cję  i rew olu cjon istó w , z a lic z a ją c  d o  n ich  ta k ż e  E r z b e r -  

g e r a . W swoim c z a s ie  ta k ż e  a lian ci żało w a li, iż  n a  c z e le  d e le g a c ji  

niem ieckiej p rzy ję li cy w ila . U w a ż a li, ż e  w ię k s z y  efekt d a ło b y  p rzy ­

ję c ie  m etody p ru sk iej, z a s to s o w a n e j po w ojn ie z  F r a n c ją  w  1 8 7 1  r.

O r o z p o c z ę c iu  rozm ów  w ie d zia n o  ju ż  p o w s z e c h n ie  w e F r a n c ji  

6 listo p a d a  (d e le g a c ja  n iem ieck a  p r zy b y ła  7 ) .  N a  w yniki c z e k a n o  

w ogrom nym  n apięciu . O b aw ian o s ię ,  c z y  N ie m c y  przyjm ą su ro w e  

w arunki. Ju ż  1 0 -g o  w ieczo rem  w iadom e b yło  w  P a r y ż ; e  rzą d  ro z­

k a z a ł, a b y  na w ie ś ć  o  p o d p isa n iu  p r z e z  N ie m c y  rozejm u o d d an o  

1 0 1  strza łó w  arm atnich. K ie d y  w ię c  11  listo p a d a  punktualnie o  g o ­

d zin ie  12  r o z le g ł s ię  p ie r w s z y  w y str z a ł, lu d zie  zatrzym yw ali s ię ,  

odkryw ali g ło w y , w ie le  o s ó b  płak ało. P o  południu r o z p o c z ę ły  s ię  

m asow e m anifestacje i p o c h o d y  n iep rzeb ra n y ch  tłumów ś w ię tu ją c y ch  

zw y c ię stw o . P o d o b n e  s c e n y  r o zg r y w a ły  s ię  w  L o n d y n ie , R zym ie , 

W aszyn gton ie i w s z ę d z ie  tam, g d z ie  d o cie r a ła  ta d łu go  o cz e k iw a n a  

w ia d o m o ść.

R o zejm  z o s ta ł p o d p isa n y  w la s a c h  C o m p ie gn e  k o ło  P a r y ż a , nie­

d a lek o  o d  sta c ji R e th o n d e s , g d z ie  u staw ion o d w a  p o c ią g i b ę d ą c e  

m iejscem  rokow ań  i s ie d z ib ą  d e le g a c ji. N ie m cy  z o b o w ią z a ły  s ię  ew a­

k u ow ać z  z a ję ty c h  w e F r a n c ji i B e lg ii  ziem , w y c o fa ć  z  A lz a c ji  i 

Lotaryngii o r a z  z  teren ów  n a  lew ym  b r ze g u  R e n u , a  ta k ż e  w yd a ć  

z n a c z n e  ilo ś c i s p r z ę tu  w o je n n e g o , k o le jo w e g o , sa m o ch o d ó w , broni 

i am unicji. K a p itu lo w ały  in a c z e j n iż w  II w ojnie św iatow ej -  

n a polu bitwy, p rzed  gran icam i nie tk n iętego  działaniam i wojennym i 

kraju. Je d n a k  sku tki w o jn y  1 у  w nim w id o c z n e .
16

R z e s z a  b yła  ju ż  w ó w c z a s  oga rn ięta  r e w o lu c ją . W dniu 3  li­

sto p a d a  zbuntow ali s ię  m aryn arze w  K llo n ii, 5 listo p a d a  -  w  L u b e -

a £
P o r . m. in. A . C  z  u b i ń а к i. R e w o lu c ja  1 9 1 8  -  1 9 1 9  r. w  

N ie m cze ch , P o z n a ń  1 9 6 7 .



с е , 6 -  w  H am burgu, A lton ie i C u x h a v e n . B y ło  to h a sło  do o gó ln e­

g o  w yb u ch u : 7 listo p a d a  rew o lu cja  w  M onachium  u su n ę ła  d ynastię  

W ittelsb ach ów , w o jsk o  łą c z y ło  s ię  z  rew olu cją, pow staw ały R a d y  

R o b otn ik ów  i Ż o łn ie rzy ; 9  listo p a d a  rew olu cja  ob jęła  Berlin. N astęp  

p n e g o  d n ia  pow stał R z ą d  P ełnom ocników  L u d o w ych  z  F . Ebertem  

n a  c z e le . C e s a r z  Wilhelm II, z m u sz o n y  p r z e z  o to cz e n ie  do a b d yk a ­

cji, z b ie g ł do H olandii.

B ila n s  w o jn y  p rze d sta w ia ł s ię  stra szliw ie . D o s z e r e g ó w  powo­

ła n o  w  la ta ch  1 9 1 4  -  1 9 1 8  o k . 8 0  milionów lu d zi, z  c z e g o  ok. 10  

m ilionów p o legło  lu b  zm arło w  w yniku o d n ie sio n y ch  ran c z y  też  

ch o ró b . D o lic z y ć  tu n a le ż y  j e s z c z e  k a lek i i m a sy  lu d zi p o szk o d o ­

w a n y ch  n a  zdrow iu p r z e z  w ojn ę. K o s z t y  w o jen n e o b liczo n o  na
171 1 7 5  miliard 'w  franków  w  z ło c ie , a  z n is z c z e n ia  n a  2 0 0  miliardów.

V

U s ta ły  d zia ła n ia  zb ro jn e. P r z e d  z w y cię zca m i z  ca łą  o s tr o ic ią  

pojaw ił s ię  problem : ja k , w y g r y w a ją c  w ojn ę, nie p rze gra ć  pokoju? 

W y stą p ił w y ra ź n y  p o d z ia ł n a  z w y c ię z c ó w  1 z w y c ię ż o n y c h . Z w y cię z ­

c y  nie byli s o b ie  równi. S p e c ja ln e  m iejsce  pań stw  o in teresa ch  nie­

o g r a n ic z o n y c h  z ą ję ły  m ocarstw a: F r a n c ja , W ielka B rytania, S ta n y  

Z je d n o c z o n e  i W łoch y, a  ta k ż e  Ja p o n ia . O n e  to p o d jęły  s ię  roli ar­

chitektów  p r z y s z łe g o  ład u  p o k o jo w e go , który -  ja k  się  sp o d ziew an o  

-  miał o b o w ią zy w a ć p r z e z  d łu gie  lata. W s z y s c y  inni sp rzym ierze­

ni i s to w a r z y s z e n i w y stę p o w a li ja k o  p ań stw a o in teresa ch  ograni­

c z o n y c h . W p ra k ty ce  m ogli oni p rze d sta w ia ć s w e  stan ow isk o tylko 

w ted y, k ie d y  om aw iane b yty  sp ra w y  zp o ó red n io  ich d o ty c z ą c e . 

Forum  d la  r o z s tr z y g a n ia  ty ch  w s z y s tk ic h  niezm iernie skom plikowa­

n y c h  problem ów  miała b y ć  ko n feren cja  poke*ow a, która sw e obrady
1Б

r o z p o c z ę ła  18  s ty c z n ia  1 9 1 9  r. w  P a r y ż u . W y s z ły  w ó w c z a s  na

17
B . D o m o s ł a w s k i ,  J .  B a n k l e w i c z ,  Z n is z c z e n ia  i 

s z k o d y  w o jen n e, W a rsz a w a  1 9 3 6 .
18 K o n fe re n c ja  p o k ojow a w  P a r y ż u  ma ogrom ną liters ę, mo­

ż n a  tu w ym ienić m. in. n a stę p u ją ce  p o z y c je : G .  C l e m e n c e a u ,  
B la s k i i n ę d z e  zw y c ię stw a , P o z n a ń  1 9 3 0 ; Б .  J .  D i l l o n ,  K o n feren ­
c ja  pok ojow a w  P a r y ż u , W a rsz a w a  1 9 2 1 ; R . L a n s i n g ,  T h e  P e a c e
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jaw  z a s a d n ic z a  r o z b ie ż n o ś c i m ięd zy m ocarstw am i, których  so lid ar­

n o ś ć  b yła  p rob lem atyczn a ju ż  w  c z a s ie  w ojny.

F r a n c ja , rep rezen to w an a  p r z e z  prem iera G .  C le m e n ce a u , o d z y ­

s k a ła  A lz a c ję  i L o taryn gię ; N iem cy  b y ły  p o k o n a n e, a le  p ełn e b e z ­

p ie cz e ń stw o  n a leża ło  d o p iero  o s ią g n ą ć . M a r s z a łe k  F o c h , w  s z e r e ­

gu  w y stą p ień , z  k tó rych  n a jp e łn ie jsz e  było memorandum z  10  sty ­

c z n ia  1 9 1 9  r., dom agał s ię  u sta le n ia  z a c h o d n ie j g r a n ic y  N iem iec na  

R e n ie . S tą d  w  c z a s ie  k o n feren cji pojaw ił s ię  projekt u tw o rzen ia  z  

le w o b rzeżn e j N adrenii a u to n o m iczn ego  p a ń stew k a , z w ią z a n e g o  g o s ­

p o d a r cz o  z  F r a n c ją  i s ta n o w ią c e g o  d la  niej s w e g o  ro d za ju  "bufor" 

p rzed  Niem cam i, W tym ce lu  F r a n c u z i popierali ruch  sep a ra ty stó w  

n ad reń ek ich . C a ły  projekt u p a d ł je d n a k  n a  sk u te k  s p r z e c iw u  W iel­

kiej Brytanii. F r a n c u z i z re zy g n o w a li w ię c  z  zam iaru o d d zie le n ia  N a d ­

renii od  N iem iec -  w  zam ian z a  ob ietn icę dod atkow ej gw a ra n cji s w e ­

go  b e z p ie c z e ń s tw a  p r z e z  W ielką  B ry tan ię  i S t a n y  Z je d n o c z o n e . P o  

w ycofan iu  s ię  S ta n ó w  z  polityki e u ro p e jsk ie j o d p a d ły  rów n ież i gw a­

ra n cje  b rytyjsk ie . F r a n c ja , w y g r y w a ją c  w o jn ę, d a le k a  b y ła  od  w y ­

gran ia pokoju.

W ielka B rytan ia  pod przew od em  L lo y d a  G e o r g a  o s ią g n ę ła  sw e  

c e le . R y w a liz a c ja  a n g ie ls k o -n ie m ie c k a  s tr a c iła  ra cję  bytu. D la  L o n ­

dynu k w e stią  n a jisto tn ie jsz ą  sta ło  s ię  Imperium B r y ty js k ie , stą d  te ż  

w E u ro p ie  p o trze b n y  b y ł sp o k ó j i rów n ow aga. A n g lic y  p r z e c iw sta ­

wiali s ię  zatem  zb y t d a le k o  idącem u  o sła b ie n iu  N iem iec i w z ro sto ­

wi z n a c z e n ia  F r a n cji, c o  -  w  ic h  mniemaniu -  o w ą  rów n ow agę na­

r u sz a ło . D rogi L ond yn u  i P a r y ż a  w y ra ź n ie  s ię  r o z c h o d z iły .

W ło ch y  (prem ier O rla n d o ) n o s iły  s ię  z  zam iarem  sk ie ro w a n ia  

sw ej e k s p a n s ji  n a  o b s z a r  n ad d u n ajsk i, p r a g n ą c  za p e łn ić  pu stk ę po  

znikn ięciu  A u stro -W ę g le r. P o s ia d a n ie  T r ie s tu  zd a w a ło  s ię  otw ierać  

d ro gę w io d ą cą  do z d o b y c ia  w pływ ów  w śró d  now o p o w sta ły ch  pań stw .

N ego tia tio n s. A  P e r s o n a l N a rra tiv e , B o sto n  1 9 2 1 ; E .  H o u s e , C h . S e y ­
mour (w y d .) . What R e a lly  H appen d  at P a r is . T h e  S to r y  of the P e a c e  
C o n fe r e n ce  1 9 1 8  -  1 9 1 9  b y  A m erican  D e le g a te , L ondon  1 9 2 1 ;  
S e t h  P.  T i l l m a n ,  A n g lo -A m e r ic a n  R e la tio n s  at the P a r is  P e a c e  
C o n fe r e n ce  of 1 9 1 9 , P rin ceto n  1 9 6 1 ; M . L . D о с к r i 11, J .  D . G о о  1 d. 
P e a c e  without P ro m ise. Britain and the P e a c e  C o n fe r e n c e s ,
1 9 1 9  -  1 9 2 3 , London 1 9 8 1 .
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L ic z o n o  ta k ż e  na p o d b o je w A z ji M n ie jsz e j (A d a lia ) i kolonie po­

n iem ieck ie . Je d n a ': S ta n y  Z je d n o c z o n e , o p o w ia d a ją ce  s ię  z a  Jawno­

ś c i ą  polityki, byty z d e cy d o w a n ie  n iech ętn e respektow an iu  tajnych  

porozum ień z  c z t u u  w ojn y. T ak im  b y ł traktat lo n d yń sk i z  26  kw ie­

tnia 1 9 1 5  roku. D i  r e a liza cji pod jętych  zo b o w ią za ń  bynajm niej nie 

s p ie s z y ły  s ię  rów J e ż  F r a n c ja  i W ielka B rytan ia, u w a ża ją c, że  

w kład W łoch  w w ojnę b y ł m n iejszy , n iż s ię  sp o d ziew a n o  i nie u za ­

sa d n ia  ich  r o s z c r  siń. P r a k ty c z n ie  p r ze k re śla ło  to ra ch u b y W łochów  

n a  z d o b y c z e  w E v  macjł, A fr y c e  i A z ji , doprow adziło  natom iast do 

p o w a ż n y ch  ro zb ie  cn o ści m ięd zy R zym em  a  je g o  soju sznikam i.

S t a n y  Z je d n o c z o n e  nie o g ło s iły  program u e k sp a n sji terytorial­

nej, d o m a g a ją c  s k ; je d y n ie  w p ro w ad zen ia  "c z  ern astu  punktów", a  

z w ła s z c z a  o tatn irgo, m ów iącego o  L id ze  N arodów . D o idei tej p rzy­

k ła d a ł s z c z e g ó ln a  w a g ę  o b e c n y  w  P a r y ż u  p rezyd en t W ilson.

Ja p o n ia  w z a s a d z ie  z a c h o w y w a ła  d y s ta n s  w o b ec obojętnych z 

je j punktu w id zen ia  sp ra w  e u ro p e jsk ich . N atom iast bardzo istotne  

z n a c z e n ie  miała n ie o b e c n o ś ć  n a  kon feren cji R o s ji . P ostan ow ion o  

c z e k a ć ,  a ż  sy tu a c ja  w tym kraju unorm uje s ię ; o z n a c z a ło  to odło­

że n ie  załatw ien ia  p o w a ż n e g o  kom pleksu  sp ra w  n a bliżej nie okre­

ś lo n ą  p r z y s z ło ś ć .

R ó w n ie  o stro  w y stę p o w a ły  r ó ż n ic e  m iędzy państwam i o  "intere­

s a c h  o g ra n ic zo n y ch " . S z ł o  tu p r z e d e  w szystk im  o  w y ty cze n ie  gra­

n ic  now o p o w sta ły ch  pań stw , c o  d o p ro w a d za ło  do sporów  m iędzy  

nimi, ja k  te ż  międ . у z w y c ię z ca m i a  zw yciężo n ym i. W śród tych  kon­

fliktów m ożn a w sk  zać n a stę p u ją ce : p o lsk o -n iem ieck i, p o ls k o -c z e s ­

ki, p o lsk o -u k ra iń s  , p o ls k o -r o s y js k i, p o ls k o -L  # s k i , ju g o sło w la ń sk o -  

-w ło s k l, rum uńsko ę g ie r s k l, ju g o sto w ia ń sk o -w ę g ie r sk i, a u str ia ck o - 

-w ę g ie r s k i, czech * to w a c k c -w ę g ie r s k i, b u łga rsk o -ju g o sło w ia ń sk i, buł­

g a r s k o —g r e c k i c z y  g re ck o -tu reck i. Ju ż  sam o ich  wym ienienie u św ia ­

dam ia s k a lę  probl> m u.

Z a  p o d sta w ę t  ystem u, k tó ry  p rzyw yk ło  s ię  n a zy w a ć w ersalskim , 

n a le ż y  u w a ż a ć  sir e n  traktatów. P ierw szy m  z  nich i zara zem  naj­

w a żn ie jsz y m  b ył ti к  Łat pokojow y, p o d p isa n y  z  Niemcami 28  czerw ­

c a  1 9 1 9  r. w  W er ilu . W ś la d  z a  nim s z ły  d a ls z e , p od pisyw an e  

ró w n ież  w  pod p ary  «kich  p a ła c a c h , to też c z ę s t o  u ży w a  s ię  d la  nich
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o g ó ln eg o  skrótu "traktaty p a r y sk ie " . B y ty  to: zaw a rty  10 w r z e ś n ia

1 9 1 9  r. w  Sain t—G e r m a in -e n -L a y e  traktat z  n ow ą R ep u b lik ą  A u str ia ­

ck ą ; traktat z  B u łga rią  p o d p isa n y  2 7  listo p a d a  1 9 1 9  r. w N c .illy -  

-s u r -S e in e ;  z  W ągram i -  p o d p isa n y  4 c z e r w c a  1 9 2 0  r. w  T ria n o n

i traktat zaw a rty  z  T u r c ją  10 sierp n ia  1 9 2 0  r. w  S e v r e s ,  je d y n y , k tóry  
19

nie w s z e d ł w  ż y c ie . P r ze w id y w a ł on niem al całk o w ity  ro zb ió r  T u r c ji  

p r ze ży w a ją ce j w ó w c z a s  g łę b o k ie  zm iany w ew n ętrzn e, p ro w a d zą ce  

do d a lek o  id ą c y c h  p r ze o b ra ż e ń . Z m u r sza ły  u strój su łta n sk i z o s ta ł  

o b a lo n y  w  roku 1 9 2 2 . N a  c z e le  p ań stw a s ta n ą ł p rzy w ó d ca  tu reck ie ­

g o  ruchu n aro d o w ego , k ie r u ją cy  nim od roku 1 9 1 9 , n iezw y k le  d y n a ­

m iczn y Keroal P a s z a .  O n to zbrojn ie  p rze ciw sta w ił s ię  zak u so m  

an ek syjn ym  G r e c ji i p o p ie r a 'ą ce j ją  W ielkiej B rytan ii. K e m a l P a s z a  

d o prow adził w  roku 1 9 2 3  do p o w sta n ia  narod ow ej republiki tu rec­

kiej. W tym sam ym  roku, 2 4  lip c a  w  L o za n n ie , p o d p isa n o  z  T u r c ją  

now y traktat pok ojow y, u z n a ją c y  je j su w e r e n n o ść  nad narodow ym  

terytorium, z w a ln ia ją cy  o d  z a p ła ty  r e p a ra cji i z n o s z ą c y  k apitu lację . 

L a ick a  republika tu re ck a  w  szyb k im  tem pie e u r o p e izo w a ła  s ię , z r y ­

w ając z  niedobrym i tradycjam i p r z e s z ło ś c i .  Pom im o te g o  w  d w u d zie­

sto le ciu  nie u d ało s ię  T u r c ji d o g o n ić  b a rd ziej ro zw in iętych  krajów , 

ani te ż  w pełni u n ie z a le ż n ić  s ię  od  o b c y c h  w pływ ów .

K o lejn ym  w ażnym  w y d a rzen iem  b yło  p o d p isa n ie  12  listo p a d a

1 9 2 0  r. w R a p a llo  -  n ie k o r z y s tn e g o  d la  Ju g o s ło w ia n  -  traktatu o 

g ra n ica c h  m ięd zy W łocham i a  K ró lestw em  S e r b ó w , Chorw atów  i S ło ­

w eń có w .

Ostatnim  aktem  m iędzynarodow ym , n a  którym  o p ie r a ły  s ię  m apy  

p o lityczn e  now ej E u r o p y , b y ł traktat ry sk i z  1 8  m arca 1 9 2 1  r., koń ­

c z ą c y  je d e n  z  p o w a ż n ie js z y c h  konfliktów ty ch  c z a s ó w  -  p om iędzy  

P o ls k ą  a  R o s ją  R a d z i e c k ą .

VI

N orm alną r z e c z y  k o le ją  -  g r a n ic e  z o s ta ły  w y ty c z o n e  z g o d n ie  

z  w o lą  z w y c ię z c ó w  w  w ojn ie , a lb o , je ś li  w o jn y  nie b yło  -  ja k  np.
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T e g o  sa m eg o  dnia p o d p isa n o  te ż  w S e v r e s  układ w  sp r a ­
w ie g ra n ic  państw  s u k c e s y jn y c h : T ra k tat o n iek tó rych  g ra n ica c h  
w  E u ro p ie  środ kow ej.



w R a  pallo -  pod n aciekiem  stro n y s iln ie js z e j, c z y li  w łosk iej. R ó w ­

n ie naturalne było n ieza d o w o len ie  stron u z n a ją c y c h  s ię  z a  p o szk o ­

d o w a n e, c o  prow ad ziło  d o  kw estion ow an ia  lub w r ę c z  ob alen ia  p rzy­

ję ty c h  u staleń . P o ja w iło  s ię  p o ję cie  rew izjonizm u terytorialnego.

W d ą ż e n ia c h  ty ch  łą c z y li  s ię  w s z y s c y  p r ze ciw n ic y  u stalo n ego  sta ­

tu s quo.

W w ypad ku  traktatów  zaw a rtych  w : W ersa lu , S a in t-G erm a in . 

N e u illy  i T ria n o n  p o p ełn io n y z o s ta ł p o w a ż n y  błąd ta k ty czn y , który  

miał s ię  s ta ć  koronnym  argum entem  d la  stron pok o n an ych . Oto nie 

b y ty  o n e  n e g o c jo w a n e ,'le c z  po prostu  podyktow an e. Pertraktacje, 

je ś li  w  o g ó le  m iały m ie jsce , o d b yw a ły  s ię  tylko m ięd zy z w y c ię z c a ­

mi. C i  z a ś  c z ę s t o  z  n a jw ięk szy m  trudem d o ch o d zili do porozum ie­

nia. D la te g o  te ż  w N ie m c ze ch  normalnym zjaw isk iem  było używ an ie  

o k r e śle n ia  "dyktat w e r sa lsk i" . Z e z w a la n o  bowiem  tylko, b y  po uło­

żen iu  k a ż d e g o  traktatu stro n a  p rze ciw n a  za p o zn a w a ła  się  z  projek­

tem i ew entu aln ie p rze d k ła d a ła  pisem ne u w agi, których  p rzew ażn ie  

nie u zn a w a n o ; c z y li  b yła  to dodatkow a d em on stracja  siły . T e n  błąd 

p s y c h o lo g ic z n y  w yw arł d u ż y  w pływ  n a p ó ź n ie js z e  w yd a rzen ia . S ta ł  

się  p o ż y w k ą  d la  a k c ji r e w izjo n isty czn e j, u łatw iającej pokonanym  

państw om  p ro p a gan d ę p r z e c iw  n arzu con ym  b e z  d y s k u s ji traktatom. 

Z a lic z y ć  tu te ż  trz e b a  traktat w R a  pall o pod yktow an y p r ze z  W łochy. 

W yjątkiem  byt traktat lo z a ń s k i z  T u r c ją .

W R y d z e  d ysk u to w a n o  w arunki układu, cz y n io n o  so b ie  w zajem ­

n e u stę p stw a , c z y li  ju ż  n ie  było  dyktatu, c h o c ia ż  strona ra d zie ck a , 

go to w a n aw et na w ię k s z e  u stęp stw a , n ie  u kryw ała poglądu, iż w y­

ty c z o n e j g r a n ic y  n ie  u w a ża  z a  spraw iedliw ą.

W s z y s tk ie  p ań stw a b ę d ą c e  tzw . beneficjantam i, c z y li po prostu  

k o r z y s ta ją c e  z  ty ch  traktatów , s ta ły  n a  sta n o w isk u  ich n ien aru szal­

n o ś c i i ja k  n a jo strzej z w a lc z a ły  rew izjonizm . W drugim o b o zie  do  

najdobitniej p ro te stu ją cy ch  p rze ciw k o  ustalonem u porządkow i zali­

c z y ć  n a le ż y  N ie m c y  i W ęgry.

P r z e c iw s ta w ia ją c  s ię  rew izjonizm ow i, tw orzono odpow iednie s y ­

stem y p o lity czn e  1 bloki reg io n a ln e  p rzew id u ją ce  obronę sta tu s quo. 

Je d n a k  o b ó z  a n ty r e w iz jo n isty cz n y  b ył o sła b io n y  p r z e z  fakt, ż e  Jed­

no z g łó w n y ch  m ocarstw , w ła śn ie  z  gro n a  beneficjantów , wyłamało
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s ię  z tej so lid a r n o ści i z a c z ę ło  p opierać rew izjon istów . B y ły  to 

W łoch y -  n ieza d o w o lo n e z braku sp o d z ie w a n y c h  k o r z y ś c i . S w y c h  

pretensji postan o w iły  d o c h o d z ić  n a  w ła sn ą  r ęk ę, o b ie ra ją c  d ro gę  

p o p arcia  d la  d ą że ń  r e w iz jo n isty c z n y c h  sk ie ro w a n y c h  p rze ciw k o  tym 

państwom , z  którymi W ło ch y  n adal m iały konflikty. W E u ro p ie  ch o ­

d ziło  tu głów n ie o s p ó r  terytorialn y z  B elgra d em , g d y ż  mimo su k ­

c e s u  w R a p a llo  R zym  n a d a l n ie  byt u sa ty sfa k cjo n o w a n y .

W ło ch y  n a p o czą tk u  n ie  po p ierały  je d n a k  rew izjonizm u n iem iec­

k ie g o , g d y ż  o b a w ia ły  s ię  o sw ój n abytek  w  T y r o lu  (G ó r n ą  A d y g ę ) .  

P r z e c iw sta w ia ły  s ię  te ż  sta n o w c z o  ten den cjom  a n sc h lu sso w y m , pra­

g n ą c  utrzym ać A u strię  ja k o  barierę d z ie lą c ą  je  od N iem iec. N ato­

miast poparciem  w łoskim  c i e s z y ł  s ię  rew izjonizm  w ę g ie r s k i i b u łgar­

sk i sk ie ro w a n y  m. in. p r ze ciw  K r ó le stw u  S e r b ó w , C h orw atów  i S ło ­

w eń có w . W ęgry  i B u łga ria , s ła b e  p r z e c ie ż  e k o n o m iczn ie , m ogły z  

pow odzeniem  la n so w a ć  sw ó j program  r e w iz jo n is ty c z n y  w ła śn ie  d z ię ­

ki d yplom atycznem u, a  c z ę s t o  te ż  finansow em u p o p a rciu  W ło ch .

N a  sp ra w y  n o w ego  p o rząd k u  w  E u ro p ie  i ś w ie c ie  miała p o w a ż­

nie w p ły n ą ć, u tw orzon a głó w n ie  z  in icjatyw y p r e z y d e n ta  W ilso n a,
20

now a p o n ad pań stw ow a in sty tu cja  -  L ig a  N a ro d ó w . W je j sta tu cie  

-r z y ję to  z a s a d ę  w s p ó ln e g o  w y stę p o w a n ia  cz ło n k ó w  L igi w  ob ron ie  

u sta lo n e go  stan u  r z e c z y .  C e le m  o r g a n iz a cji m iała b y ć  o b ro n a poko­

ju, p rze ciw d zia ła n ie  konfliktom , z a b ie g i o p o k o jo w e regu lo w an ie s p o ­

rów m ięd zyn a ro d o w ych . W  p ra k ty ce  L ig a  o k a z a ła  s ię  in sty tu cją  o 

pięknym  program ie, k tóry je d n a k  trudno b yło  w  pełni w p ro w a d zić  

w  ż y c ie . M o ż n a  za n o to w a ć n a  je j k o n c ie  s z e r e g  s u k c e s ó w , np. 

w  d z ie d z in ie  ro zw ią zy w a n ia  sp o ró w  p o m ięd zy  m niejszym i p ań stw a­

mi, o c h r o n y  m n ie js z o ś c i, d z ia ła ln o ś c i m andatow ej c z y  fin a n so w eg o  

pom agania sła b ie j rozw iniętym  krajom  (u łatw iła  p o k o n an ie tru d n o ści 

A u strii, W ęgrom , G r e c j i ) .  B e z  w ątpien ia  L ig a  stan ow iła  te ż  n ie o c e -

Z  w a ż n ie js z y c h  p o z y cji; W. B a l c e r a  k, Dzieje Ligi Naro­
dów, W a rsz a w a  1 9 6 9 ; E .  В  e  n d i n e  r, C z a s  an iołów . Tragikomicz­
na h isto ria  L igi N a ro d ó w , W a r sz a w a  1 9 8 1 ; А . В  г e g  m a  n, Wielkie 
m ocarstw a a  L ig a  N arod ów , " P r z e g lą d  W s p ó łc z e s n y *  1 9 3 0 , t. 3 2 ;
M. R o s t w o r o w s k i ,  L ig a  N arodów , Warszawa 1939; S. S i e r ­
p ó w  t  к i, N a ro d zin y  L igi N arod ów . Powstanie, organizacja i zasa­
d y  d zia ła n ia , P o z n a ń  198 4; F .  P . W a l t e r s ,  A  History of the Lea­
g u e  of N a tio n s, L on d on  1965.
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nlorte forum dla в po tkań, kontaktów, wymiany poglądów. Jednak jej 

mechanizmy zawodziły, gdy w grę wchodziły interesy mocarstw.

W funkcjonow aniu Ligi m ożna było z a u w a ż y ć  lic z n e  mankamenty. 

Jed n ym  z p o w a ż n ie js z y c h  b yt fakt, ż e  n ig d y  nie sta ła  s ię  in sty tu -, 

c ją  u n iw ersa ln ą . W m om encie pow stan ia  nie w e s z ły  do niej S ta n y  

Z je d n o c z o n e , mimo iż  p rezyd e n t W ilson był je j najgor-. :szym  orędo­

wnikiem . P r z e g r a ł on  w  tej sp ra w ie  na gru n cie  w ew nętrznym . Am e­

ryk a n ie  nie a k cep to w a li linii p o lityczn ej s w e g o  p re zy ce n ta , który  

p o n ió sł p o ra żk ę  w w y b o ra ch , a  S e n a t  n ie  ratyfikow ał traktatu w er­

s a ls k ie g o , z a w ie r a ją c e g o  w  sw ej 1 c z ę ś c i  statut Ligi N arodów  ( 2 5  

sie rp n ia  1 9 2 1  r . U S A  p o d p isa ły  o d ręb n y  układ z  N iem cam i).

N ie  w e s z ły  ta k ż e  z r a z u  d o  Ligi pań stw a z w y c ię ż o n e . P o z a  nią  

p o z o sta w a ła  R o s ja  R a d z ie c k a , nie u zn a w a n a  d e  iure i sam a zajmu­

ją c a  w o b e c  traktatu w e r s a ls k ie g o , Ligi N arod ów  i c a łe g o  system u  

sta n o w isk o  b ard zo  k r y ty c z n e , traktując je  ja k o  sk ie ro w a n y  przeciw ­

k o  s o b ie  instrum ent im perializm u za c h o d n ie g o .

Jed n ym  z  problem ów  n a jtru d n iejszych  do r o z s tr z y g n ię c ia  była  

k w e stia  rep a ra cji w o je n n y ch . N iem cy  nie m iały p ła cić  kontrybucji, 

ja k  to p o w s z e c h n ie  dotąd sto so w a n o  w w yp ad ku  p rzegra n ia  wojny, 

le c z  o d sz k o d o w a n ia  (r e p a r a c je ) . M ia ły  b yć  nimi objęte nie tylko  

stra ty  p o n ie sio n e  p r z e z  dotknięte działaniam i wojennym i państw a, 

a le  ró w n ież stra ty  je g o  obyw ateli. S z ł o  tu o renty dla inwalidów, 

sie ro t i w dów  po p o le g ły c h . T a k ie  p o staw ien ie sp ra w y  ogrom nie  

skom plikow ało je j ro zw ią z a n ie , g d y ż  ju z  sam e o b licze n ia  w ym agały  

d łu ż s z e g o  c z a s u . D odatkow ym  utrudnieniem  b yty  s z y b k o  ujaw nione  

i d a le k o  id ą c e  r ó żn ic e  zd a ń  pom iędzy so ju szn ik am i, d o ty c z ą c e  w y­

s o k o ś c i  r o s z c z e ń  i p o d zia łu  ic h  spłat. W rezu lta cie  traktat w ersa l­

sk i p o sta n a w ia ł je d y n ie  pow ołanie sp e cja ln e j kom isji, stającej do 

d n ia  1 m aja 1 9 2 1  r. o b lic z y ć  w y s o k o ś ć  s z k ó d  o ra z  s p o s ó b  i ter­

miny sp łat. C a łk o w ity  d łu g  miał b yć  u is z c z o n y  d o  roku 1 9 5 1 . P r z e ­

w id yw an ie tak d łu gieg o  o k r e su  płatn ości nie m i a j  dotąd p reced en su .

S tą d  te ż  ju ż  w  grudniu 1 9 1 9  r. a n gie lsk i ekon oilSsta  Joh n  M.

K e y n e s  opublikow ał p ra cę  o ek o n o m iczn ych  k o n se k w e n cja ch  p o k o -
21

jm  " T h e  E co n o m ic C o n s e q u e n c e s  of the P e a c e "  . G ło s ił  w t\iej
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"  ukazała s ię  w L on d yn ie w  1 9 1 9  r.; te g o ż  autora: T h e  R  4-  

v isio n  of the T r e a ty , L ondon  1 9 2 1 .



te z ę , ż e  r e p a r a cje  b ę d ę  m iały k atastrofaln e sk u tk i d la  E u ro p y ; z a ­

le c a ł te ż  w  sto su n k u  do p o k o n a n e go  p rze ciw n ik a  ła g o d n o ś ć  i poli­

tykę u stęp stw , ja k o  n a jle p s z y  m etodę u ch ro n ien ia  św ia ta  od  w o jn y  

odw etow ej. O pinia ta  z n a la z ła  w ielu zw o len n ik ó w  w  W ielkiej B rytan ii 

i S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h . Z  c z a s e m  z a lic z a ł  s ię  d o  n ich  rów n ież  

Lloyd  G e o r g e .

Z n a n y  fran cu sk i h istoryk  J a c q u e s  B a in v ille  w 1 9 2 0  r. replikow ał 

K e y n e s o w i p r a c ę  o p o lity c zn y ch  k o n s e k w e n c ja c h  pokoju  ( “L e e  co n ­

s e q u e n c e s  politiques d e  la  p a ix "). On ró w n ież z w r a c a ł u w agę na nie­

b e z p ie c z e ń s tw o  n iem ieck iego  rew a n żu . N ie m cy  -  p is a ł -  m ieć b ę d ę  dw a  

o b r a z y  p rzed  o czy m a : je d e n  c e s a r s tw a  p o tę ż n e g o  i k w itn ęce go , dru­

gi -  c h a o s u , ja k i n a  stę p ił po rew olu cji. M o ż n a  m ieć z u p e łn ę  pew ­

n o ś ć , ż e  o b ra z  p ie r w s z y  b ę d r ie  s iln ie js z y " . O pin ie K e y n e s a  i B a in -  

v ille ’a  c z ę s t o  s ę  cy to w a n e w  p r a c a c h  p o ś w ię c o n y c h  a n a liz ie  s y s t e ­

mu w e r s a ls k ie g o . Ich  u d e r z a ję c a  trafn ość po tw ierd zo n a upływ em  

c z a s u  sp ra w ia , iż  trudno s ię  p o w strzy m a ć, b y  n ie  p r z y to c z y ć  ich  

raz j e s z c z e .

U jaw n ion e p o w a żn e r ó ż n ic e  w  sto su n k u  L o n d yn u  i P a r y ż a  do  

N iem iec, brak w y ra źn e j k o n c e p c ji u ło ż e n ia  sto su n k ó w  w  pow ojen nej 

E u ro p ie , c o  miało s ię  p o tw ierd za ć w  miarę b ieg u  lat, prow ad ziło  do  

r o z p a c z liw y c h  cz a s a m i prób d o sto so w a n ia  im prow izacji do r z e c z y ­

w isto ści.

Michał Pułaski

The Versailles System - Genesis and Characterization 

S u m m a r y

Several important problems among those which contributed to 

the genesis and functioning of the system called afterwards the 

Versailles one, which became a base for the order obligatory in 

the interwar period, seem to deserve consideration. One must men­

tion here the purposes of the contending parties and their evolut­

ion during the war thanks to the change of the position of forces.
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The next phenomenon of great importance consisted in the devel­

opment of both the aspirations for national independence and rev­

olutionary movements which aimed at the radical transformation of 

the existing order. All these factors contributed to the political, =ot- 

ial, and economic reasons which became the base of the order 

existing in the interwar period of twenty years.

It is necessary to add that the World War I was not waged 

in the name of the liberation of nations and peoples but in that of 

the particularist affairs of the fighting powers. A radical change of 

the established system had not been expected at first. Such inten­

tions appeared later on during the process of military operations; 

they were forced by the development of the situation. The Central 

Powers were the first to make such projects (the "Mitteleurope" 

plan), they were followed by the Allies of the West. The program 

of President Wilson which consisted of 14 items was the most pop­

ular one and was to be realized. However even this program 

considered chiefly the particularist aims. There were also some 

attempts to take national problems into consideration but in these 

improvisation is evident. Their authors lacked both the knowledge 

and the capacity of foresight necessary in order to cope with the 

situation which was spontaneously and unexpectedly developing. 

This influenced not only the progress of the last phase of the 

War as well as the Treaty of Peace. Its consequences were evid­

ent during all the period of twenty years between the two World 

Wars.
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